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0 „Fundusz kultury 
narodowej“. 


Przed kilku dniami rozeszła się w 
sferach inteligencji i kulturalnej Pol- 
ski prawdziwie żałosna wieść, której 
zaprawdę lepiej było nie ogłaszać pu- 


blicznie, gdyż przynosi nam tylko 
wstyd, 2 - 
Oto Sejm Rzeczypospolitej więk- 


szością głosów. we wszystkich trzech 
czytaniach budżeru na rok 1930/31, 
skreślił z preliminarza budżetowego 
1. zw. »Fundusz kultury narodowejw. 
istniejący dotąd przy Prezydjum Ra- 
dy Ministrów. 

Jak się to stało, nie trudno się do- 
myśleć. W ogólnej psychozie »nastę- 
powania na pięty« Rządowi i Mini- 
strom, w ogólnym rozpędzie do kre- 
ślenia różnych funduszów i list, — 
pada ofiarą niekulturalności, (aby na- 
zwać to delikatnie!) fundusz i pla- 
cówka, która była dotąd chlubą doj- 
rzałości kulturalnej naszego Państwa 
į przyczyniała się znakomicie do pod- 
noszenia wszelkich wartości ducho- 
wych na terenie Polski. »Fundusz kul 
tury narodowej« staje się pastwą tych, 
dla których słowo »kultura duchowa 
narodu« niema żadnego znaczenia, 
bo w duszy ich nie wywołuje niestety 
żadnego echa. 

Skreślenie z budżetu  »Funduszu 
kultury narodowej« jest niesłychanie 
smutnem świadectwem dla tych, któ- 
rzy za niem głosowali, jest dowodem 
przekonywującym nierozumienia wy- 
sokich wartości kulturalnych przez 
tych, którzy roszczą sobie prawo do 
reprezentowania narodu i jego dą- 
żeń. 

Panowie posłowie, glosujący za 
skreśleniem Funduszu, nie zdają so- 
bie sprawy, jakie skutki pociągnęłoby 
to za sobą, gdyby ich fatalna i paląca 
wstydem uchwała miała wejść w ży- 
cie. 

»Fundusz kultury  narodowej«, 
prowadzony, przez szereg lat znako- 
micie przez doświadczonego kierow- 
nika, jakim jest p. Stanisław Michal- 
ski, — rozwijał prawdziwie błogosła- 
wioną działalność w naszem społe- 
czeństwie. Dzięki temu funduszowi 
mogły wydatniej i pożyteczniej, niż 
dawniej, działać nasze liczne towa- 
rzystwa naukowe, literackie i arty- 
styczne; dzięki niemu można się by- 
ło w Polsce zdobywać na poszuki- 
wania naukowe w wiełkim stylu jak 
np. wykopanie nosorożca dyluwjalne- 
go w ŚStaruni lub poszukiwania geo- 
logiczne na większą skalę; z tego fun- 
duszu korzystaly pierwszorzędne na- 
sze wydawnictwa naukowe, literackie 
i artystyczne; dzięki niemu mogli u- 
czeni polscy wyjezdźać zagranicę. a 
liczni młodzi stypendyści kontynuq|- 
wać i umacniać swoje studja u zagra- 
nicznych źródlisk wiedzy, Fundusz 
kultury narodowej, przez swoje sub- 
wencje i zasiłki, rozdawane zawsze 
mądrze i przewidująco, pchnął na no- 
we tory niejedno. przedsięwzięcie nau- 
kowe, które miało, czy może mieć 
doniosłe skutki nie tylko w sferze 
czystej nauki, ale i dla rozwoju tech- 
niki życia gospodarczego w Polsce, dla 
praktycznych zagadnień, od których 
zależy w dużej mierze przyszłość na- 
szego Państwa. powa 

Gdyby uchwała przeciwników o- 
światy i kultury miała się ostać w 
swojej mocy, wówczas życie kultural- 
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Skład nowego gabinetu francuskiego. 


Tardieu nie weźmie udziału w rządzie. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 21 lutego. Z Paryża do- | 
noszą: Dziś popołudniu oczekiwane | 
jest ogłoszenie listy nowego gabinetu. 
Deputowany Chautemps spędził cały | 
dzień wczorajszy i część nocy na na- 
radach z szeregiem działaczy politycz- 
nych. Najważniejszym momentem tych 
narad jest fakt odmowy b. premjera 
Tardieu wejścia w skład nowego gabi- 
netu, w którym Chautemps propono- 
wał mu objęcie teki obrony krajowej, 
mającej stanowić połączenie minister- | 
stwa wojny i marynarki, oraz stano- 
wisko wicepremjera. Wobec tego de- 
putowany Chautemps zmuszony był 
zwrócić się ku stojącym bliżej lewicy 
elementom i udało mu się uformować 
gabinet, którego skład w ogólnych za- 
rysach podaje prasa poranna. Do 
wieczora możliwe są jednak pewne 


> 


zmiany. Przypuszczałny skład nowego 
gabinetu jest następujący: 

Prezes rady ministrów i minister 
spraw wewnętrznych — Chautemps, 
sprawiedliwość — Steeg, sprawy zagra- 
niczne — Briand, sprawy wojskowe — 


Besnard, marynarka — Sarraut, finan- 
se — Dummont lub Lamoureux, o- 
świata — Daladier, handel — Flandin, 
roboty publiczne — Durand, rolnic- 
| two — Queuille, kolonje — Pietri, 
praca — Loucher, marynarka han- 
dlowa — Danielou, poczta, telegraf i 
telefon — Bonnoit, lotnictwo — Lau- 


rent Eynac, emerytury — Riccolfi, 
Ministrowie Flandin, Pietri i Ric- 


colfi są republikanami lewicowymi, | 


przeto przed ostatecznem przyjęciem 
tek muszą zwrócić się o zezwolenie do 
zarządu swego stronnictwa. 


Ożywienie w gmachu Sejmu. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 21 lutego. W Sejmie 
panuje dziś wielkie ożywienie, Od ra- 
na obradują komisje. Między innemi 
komisja konstytucyjna przystąpiła do 
dyskusji szczegółowej nad projektem 
zmiany Konstytucji. Kiomisja budźe- 


towa rozpatruje sprawozdanie specjał- | 


nej podkomisji o rządach komisarzy w | 
Kasach Chorych. Część prasy alarma- 
wała dziś rano o grożącem jakoby 
przesiłeniu na tle sprawozdania tej 
podkomisji, Wiadomości te nie mają 
najmniejszego uzasadnienia, jakkolwiek 


PPS. zamierzą zgłosić dla demonstracji 
votum nieufności Ministrowi Prysto- 
rowi, 

O godz. 3-ciej popołudniu rozpocz 
nie się plenarne posiedzenie Sejmu. Na 
porządku obrad figuruje m. in. inter- 
pelacja w sprawie koncesji elektrytika- 
cyjnej Harrimana. 

Dziś w południe Premjer Bartel u- 
dał się na Zamek ; był przyjęty na 
dłuższej konferencji przez P. Prezy- 
denta Rzeczypospolitej. 


Wybory do parlamentu japońskiego 


przyniosły większeść rządowi. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 21 lultego, Wczoraj od- 
były się w Japonji wybory do pariz- 
mentu. Według doniesień przebieg wy- 
borów był zupełnie spokojny. Osia- 
teczne obliczenia będą wiadome za | 


kilka dni. W kołach rządowyci: wy- 
rażają przekonanie na podstawie do- 


tychczas wiadomych wyników, że 
rząd zdobędzie większość w nowym 
parlamencie, 


ne Polski musiałoby doznać potęż- 
nego ciosu, który wstrząsnąłby gro- 
źnie jego fundamentami. 

Dziwić się więc nie można, że z 
racji tej niebywałej uchwały sejmo- 


wszyscy ci, którym dobro duchowe i 
kultura Polski leży na sercu. Prasa pol- 
ska, a przynajmniej ta jej część, która 
reprezentuje mózg i ducha, nie przesta- 
je piętnować barbarzyństwa uchwały 
sejmowej i wzywać do podtrzymania 
»funduszu kultury« za wszelką cenę. 
Wyższe szkoły i wszystkie instytucje 
i towarzystwa naukowe, literackie i 
artystyczne Krakowa wydały wspólny 
apel do społeczeństwa, wzywający do 
obrony duchowych i 
dóbr i praw narodu. 
Podobne deklaracje przygotowuje 
się także w Warszawie, Lwowie i in- 
nych środowiskach kulturalnych pol- 
skich, gdzie wre dzisiaj od oburzenia 
i wzgardy dla nowoczesnych Oma- 
rów. Bo trudno wprost uwierzyć, że 
w 3-miljardowym budżecie 


umysłowych 


polskim 


wej, która piętnuje dosadnie tych, co 
ją spowodowali — uderzyli na alarm 


nie znalazło się 2 miljony na Fundusz 
kultury. Trudno zgodzić się na to, 
aby z upadkiem tego funduszu wsku- 
tek ciemnoty ludzkiej upadały towa- 
rzystwa j wydawnictwa naukowe, 
wiądł ruch literacki į artystyczny, 
aby stypendyści wracali do kraju bez 
kończenia studjów, a wszelkie przed- 
sięwzięcie kulturalne zostało zahamo- 
wane. 

Cała prawdziwa inteligencja Pol- 
ski, całą już nie tylko elita umysło- 
wa naszego Panstwa, ale ci wszyscy, 
którzy mają pretensje do jakiejkolwiek 
kultury, muszą się zjednoczyć dla o- 
brony światła przeciwko ciemności, 
dla obrony kultury przeciwko ślepocie 
duchowej, 

„Nie tracimy też nadzieji, że w spra- 
wie tej, która przepaść nie mo- 
że, zabierze jeszcze głos Senat Rze- 
czypospolitej a czynniki oficjalne 

ządu naszego, które ten fundusz 
stworzyły i rozumiały głęboko jego 
potrzebę, potrafią go bronić. 


Przyjęcia u Premjera. 


Warszawa, 20 lutego. (PAT). Pan 
Prezes Rady Ministrów prof. Bartel 
przyjął w godzinach rannych Ministra 
Rolnictwa p. Jantę-Połczyńskiego a 
następnie Ministra Spraw Wewnętrz- 
nych Józewskiego. W godzinach wie- 
czornych p. Premjer, wraz z małżon- 
ką, wziął udział w obiedzie, wyda- 
nym w ambasadzie angielskiej przez 
ambasadora W. Brytanji Lorda Erski- 


ne, 


* x 


* 

Warszawa, 21 lutego. (AW). Min. 
Zaleski był wczoraj w godzinach po- 
południowych przyjęty przez Marszał- 
ka Piłsudskiego. Konferencja dotyczy- 


ła aktualnych spraw polityki zagra- 
nicznej, 


Prezydent Łotwy przybę- 
dzie do Polski. 


Warszawa, 21 lutego. (AW.) W pra- 
sie zagranicznej pojawiłą 'ię wiado- 
mość, jakoby na wiosnę b». miał przy- 
jechać do Polski z wizytą prezydent 


! Łotwy, Zemgals. 


Dementi Watykanu. 


Rzym, 21r lutego. (PAT). Jak do- 
noszą pisma italskie, wbrew rozpcw- 
szechnianym przez Sowiety wiado- 
mościom, jakoby w r. 1927 Stolica 
Apostolska usiłowała porozumieć się 
z Sowietami w sprawie konkordatu, 
i oficjalnego uznania Kościoła katolic- 
kiego, Watykan stwierdza, że wiado- 
mości te są fałszywe, gdyż nie traktu- 
je on z państwami nie  uznającemi 
wolności wyznaniowej, a przeciw 
prześladowaniom religijnym w Rosii 
sowieckiej Watykan stale protestował. 


Poseł Rauscher w Berlinie. 
Warszawa, 20 lutego. (PAT). 
Dziś o godz. 9.50, poseł nadzwyczaj- 
ny i minister pełnomocny Rzeszy 
Rauscher wyjechał do Berlina. 


Pesymizm w Genewie. 


Genewa, 20 lutego. (PAT). Szw. 
Ag. Telegr. Na dzisiejszem zebraniu 
kongregacji w sprawie rozejmu cel- 
nego, prowadzono dalszą dyskusję 


ogólną. Nastrój wśród kół konferen- 
cji jest bardzo pesymistyczny z tego 
powodu, że liczni delegaci zachowują 
względem projektowanej umowy sta- 
nowisko odmowne, a tego rodzaju 
umowa nie może być urzeczywistnio- 
na bez udziału wszystkich większych 
państw europejskich. 


Dalsze protesty przeciw 


prześladowaniom. 


Nowy Jork, 20 lutego. (PAT). 
Ogólny ruch protestacyjny przeciwko 
prześladowaniom religijnym w Rosji 
sowieckiej z każdym dniem zyskuje 
na sile. Niema dnia, aby nie powzięto 
jakiejś nowej rezolucji.  Protestują 
wszyscy, protestują luteranie, Żydzi, 
presbiterjanie etc., nawet zgromadze- 
nia ustawodawcze poszczególnych 
stanów również uchwalają odpowied- 
nie rezolucje. 


GAŻETA LWOWSKA z dnia 22 


lutego 1930 


14 


Dn. 


Czteroletni plan przebudowy ustroju rolnego 


Siynny aforyzm Lenina: »Komu- 
nizm to Sowiety plus 
został właściwie zupełnie zapomniany. 
Górne i chmurne pomysły, które mia- 
ly zamerykanizować państwo sowiec- 
kie, leżą pod suknem biur różnych 
komisyj. Pozostało tylko wsponanie- 
nie o aforyzmie i mówi się teraz, że 
narazie zamiast elektryfikacji przepro: 
wadzona będzie stalinifikacja „Związku 
Sowieckiego. Pod tą nową ironiczna 
nazwą rozumieć należy nietylko nie- 
słychaną reklamę dla sekretarza gene- 
ralnego partji, ale także i przede- 
wszystkiem plan przebudowy ustroju 
rolnego w całej Rosji. Plan ten ma za 
jednym zamachem i to szybko doko- 
nanym stworzyć twarde fundamenty 
pod gmach permanentnie rewolucyj- 
nego państwa, które przecież pomimo 
haseł miejsko - proletarjackich na ma- 
sach włościańskich oparło się. Jedno- 
cześnie plan ten ma rozstrzygnąć na- 
brzmiewające zagadnienia bytu pro- 
letarjaru fabrycznego. A i te zagad- 
nienia w raju robotniczym istnieją, 
bo według oficjalnego wykazu, zawar- 
tego w t. zw. »kontrolnych cyfrach« 
liczba bezrobotnych, korzystających 
z zasiłków, wynosi 1 i pół miljona, 
a jak wiadomo poza rejestrem znaj- 
duje się conajmniej drugie tyle bez- 
robotnych, t. j. ogółem 3  miljony 
ludzi bez pracy po miastach. 

Wielki i gwałtowny plan, doty- 
czący przebudowy ustroju rolnego, 
ma i tę sprawę rozstrzygnąć. Nie 
mieści się on w słynnej piatilietce, 
która ogarnia zagadnienia produkcji, 
natomiast obliczony jest na cztery 
lata. W ciągu tego okresu zniknąć 
ma indywidualna własność ziemska 
na całej przestrzeni Sowietów. Go: 
spodarstwa rolne, niestanowiące ko- 
mun rolnych, mają przejść w ręce 


kołchozów, t .j. gospodarstw kolek- 
tywnych. W ciągu pierwszych dwóch 
lat kołchozy mają ogarnąć ziemie 
nadwołżańskie, następne 2 lata — re- 
sztę kraju. 

Codzienne wieści, które :dą na 
zachód o nieporozumieniach, niepo- 


kojach, a nieraz į starciach w różnych 
zapadłych kątach Z. S. S. R. — to 
sygnały przeprowadzenia z żelazną 
konsekwencją tego planu. Pierwszy 
głęboki zatarg pomiędzy sprzymie- 
rzeńcami z Rapallo, zatarg, który 
powstał dokoła wysiedlenia tysięcy 
kolonistów niemieckich z nad Wołgi 
— to także wykonanie planu. Rolni- 
cy niemieccy, stanowiący automaty- 
czną republikę Niemców nadwołżań- 
skich, siedzieli na ziemi z dziada pra- 
dziada na prawach własności prywat- 
nej. Rewolucja nie naruszyła ich sta- 
nu posiadania. Dopiero plan Stalina. 
niszczący t. zw. kułaków, t. j. za- 
możnych włościan, nie mógł pogo- 
dzić się z prosperującym ośrodkiem! 
prywatnej własności nad Wołgą. 
Niemcy mieli oddać swe ziemie do 
kolchozów, do których przybyć mieli 
współwłaściciele — bezrolni i bezro- 
botni. Stąd konflikt pierwszy i maso- 
wa ucieczka, 

To samo dzieje się wzdłuż całej 
Wołgi. Rozwój wydarzeń jest mniej 
więcej wszędzie jednakowy: jaczejka 
»biedaków« postanawia utworzyć 
»kołchoz«, określa kto ma prawo do 
tego »stowarzyszenia« należeć, nie 
dopuszcza do spółki miejscowych 
»kułaków«, wyznacza termin przeję- 
cia gruntów i parę lub kilkanaście 
rodzin idzie na żebry, na poniewier- 
kę. To samo powtarza się w każdej 
wsi. Oczywiście ten i ów »kułak« w 
nadziei na swoją tężyznę i wytrwa- 
łość gotów jest pogodzić się nawet 
z kołchozami, byle tak lub inaczej 
zostać na swojej ziemi, ale te próby 
maskarady tylko rzadko udają się. 
Komunistyczna jaczejka wykreśla na- 


elektryfikacja: ; 


w Z. S. S. R. 


(Korespondencja wiasnu „Gazety Lwowskiej" 


wet najbardziej pokornych bogaczów 
z listy przyszłych szczęśliwych współ- 
gospodarzy, aby nie zarazić »kołcho- 
zu« znienawidzoną psychologją wła- 
snościową. 

Dzięki temu na przeludnionej 
(przy obecnym systemie gospodar- 
stwa) ziemi zjawia się miejsce dlą bez- 
robotnych z miast, którzy mają po- 
wrócić na wieś, Według planów i za- 
miarów wszystko układa się wspania- 
le: na wsi wszystko będzie w rękach 
wspólnej własności, produkującej we- 
dług wskazówek centralnej władzy 
komunistycznej, bezrobocie w mia- 
stach zginie, a nowy ustrój socjalny 
otrzyma niezwalczoną bazę w kilku- 
dziesięciu miljonach wspólnie gospo- 
darujących rolników. 


Ryga. w lutym 1900. 
Oczywiście rzeczywistość nie jest 
tak piękna: wykonanie  stalinizacji 
stwarza zupełnie nowe zagadnienia, 
nad któremi w Kremlinie nawet się 
myśleć nie chce. 
Pomińmy kapitalne zagadnienie 


ilości i jakości produkcji koichozów 
przynajmniej w pierwszem dziesięcio- 
leciu, zagadnienie, z którem w tej lub 
innej formie porać się musi każde 
państwo, przeprowadzające tę lub in- 
ną reformę agrarną. 

W całej okazałości za to stanie 
problemat od 5 do 1o miljonów włó- 
częgów, wyzutych ze wszystkiego i 
niemających nic do stracenia, 

Według cyfr urzędowych liczba 
kułaków, skazanych na Ee odb Z 
ziemi, wynosi wraz z rodzinami 


Formowanie nowego gabinetu 
we Francji. 


Paryż, 20 lut:go. (PAT.) Chautemps 
przyjął ostatecznie misję utworzenia 
gabinetu, Wobec przedstawic eli pra- 
sy oświadczył, iż Briand wyraził zgo- 
dę na współpracę w jego gabinecie, 
Tardieu natomiast odmówił tej współ- 
pracy. 

Paryż, 20 lutego. (PAT.) Chautemps 
rozpoczął dziś popołudniu narady z 
jg R osobistościami  politycznemi, 

in. z Maurice Sarraut, Caillaux. 
Mal vy, Queuille, Chaumet, Danielou, 
Loucheur i Herriot. O godz. 18.30 
Chautemps udał się do Izby deputo- 
wanych, celem wzięcia udziału w pc- 
siedzeniu grupy socjalistów radvka- 
łów, następnie zaś złożył wizyty Ta 
dieu i prczydentewi Doumergue. 

Paryż, 20 lutego. (PAT.) W czasie 
narad Chautemps zaproponował Tar- 
dieu tekę ministra marynarki oraz wi- 


zeprezydjum rady ministrów, co umo- 
żiiwiłoby mu kierowanie w dalszym 
ciągu pracami delegacji francuskiej w 
T ' ; A od 
Londynie. Tardieu nie odmówił kate- 
gorycznie, lecz poczynił liczne zastrze- 
żenia. Chautemps złożył również wi- 
zytę Briandowi, któremu zapropono- 
wał tekę ministra spraw zagranicz- 
nych. Jak się zdaje,Briand nie odmówi 
przyjęcia teki i obiecał naw.t udać się 
do Tardieu, celem przedstawienia mu 
ważności sprawy kontynuowania jed- 
ności kierownictwa delegacji w Lon- 
dyre. 

Paryż, 20 lutego. (PAT.) Chautemps 
kontynuować bedzie jutro, w związku 
zZ przyjęciem misji utworzenia gabi- 
netu, rokowania. Jest on zdania, że 
w dniu jutrzejszym uda mu się utwo- 
rzyć gabinet. 


Umowa likwidacyjna polsko-niemiecka 
będzie rozpatrywana łącznie z planem Younga. 


Berlin, 20 lutego. (PAT.) Urz, dowo 
donoszą: Gabinet Rzeszy, na dzisiej- 
szem posiedzeniu, wysłuchawszy spra- 
wozdanią minbtra Cvrtiusa o dotych- 
czasowych wynikach narad politycz- 
nych w komisjach parlamentarnych 
nad planem Younga i nad polsko-nie- 
niiecką umową likwidacyjna, postano- 
wił, zgodnie z wywodami ministra 
spraw zagarnicznych, pozostać przy 
decyzjach, poprzednio  powziętych 
w tej sprawie 

Berlin, 20 lutego. (PAT) Półu ść 


dowo donoszą, że berlińskie koła po- 
lityczne wyrażają zadowolenie z po- 
wziętej przez rząd Rzeszy uchwały, 
która oznacza łączność polityczną po- 
między umową warszawską a planem 
Younga. W kołach politycznych 
wskazują na to. że w ten sposób udało 
się usunąć niebezpieczeństwo. odroc e- 
nia terminu wejścia w życie całego 
kompleksu umów haskich, a pozatem 
zapewnić żywiołowi niemieckieru w 
Polsce ochronę, przynajmniej w gr: ani- 
cach możliwych do osiągnięcia. 


Nowe stronnictwo polityczne w Anglji. 


Londyn, 20 lutego. (PAT.) Sensa- 
cję w kołach politycznych wywołało 
ogłoszenie przez lorda Heav.rbrocka 
twłorzenia »Zjednoczonego stronnic- 
twa imperjum«. Projekt podtrzyma- 
ły dzisiejsze wydania poranne prasy 
rugiego magnata wydawniczego, lor- 
da Rothermere, Utworzenie nowego 
stronnictwa politycznego, opartego na 
tak wielkich wpływach, uważają tutaj 
za groźbę dla spoistości stronnictwa 
kcnserwatywnego. »United Empire 


| 
| 


Party« różni się od stronnictwa kon- 
serwatywnego tem. Że popiera otwar- 
cie opodatkowanie artykułów żywno- 
ściowych, pochodzących z poza Im 
perjum. 

Rothermere jest zdania, że nowe 
stronnictwo zyską sobie w przyszłych 
wyborach powszechnych większość w 
kraju i będzie pretendowało conaj- 
mniej do połowy mandatów w [zbie 
gmin. 


— nn er 


Dyskusja nad exposé 
Ministra Spraw Zagr. Zaleskiego. 


Warszawa, 20 lutego. (P. A. T.). 
Sejmowa Komisja spiaw zagranicznych 
pod przewodnictwem posłą Niedział- 
kowskiego przystąpiła na dzisiejszem 
posiedzeniu, w obecności Ministra Za- 
leskiego, do dyskusji nad exposć Min. 
Spraw Zagran. 

Poseł Stroński (Kl. Nar.) m. in. o- 
świadcza, że klub jego w złożonem 
oświadczeniu stwierdził, że panuje nie- 


pokój z powodu wyników naszej po- 
bryki zagranicznej i że okres rządów 
lac ostatnich nie bvł dla poprawy na- 
szej sytuacji zagranicznej pomyślny. 
Poseł Loewenherz (BB) podnos! 
znaczenie zagadnień gospodarczych, 
które są podstawą stosunków między- 
narodowych. Znaczna liczba zawar- 
tych przez Polskę umów gospodar- 
czych, tudzież rokowań będących w 
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miljonów głów. Ponieważ przy wyko- 
naniu planu eksmisja dotyka daleko 
większej ilości ludzi, niż to początko- 
wo zamierzano, przeto podwyższenie 
tej cyfry o drugie $ miljonów nie jest 
wcale przesadą. 

Proszę się zastanowić nad tem, zo 
oznacza 1o miljonów zrozpaczonych. 
skazanych na głód i nędzę. Oto sku- 
tek wtórny stalinizacji, którego nie 
usunie przecież sporadyczne przesied- 
lenie się kilkuset czy nawet paru tv- 
sięcy rodzin do państw pogranicznych 
luo do Kanady (jak to było z Niem- 
cami), 

Rząd Stalina w każdym razie nie 


zwraca na to najmniejszej uwagi i 
najzupełniej konsekwentnie i bez- 
względnie przeprowadza swój plan. 


Trudno stawiać horoskopy, ale nale- 
ży przypuszczać, że od tego nowego 
programu rząd sowiecki nie cotnie 
się, bo istotnie na jego wykonaniu 
oparłaby się t. zw. »budowa socjaliz- 
mu w jednym jedynym kraju«. 


N. 


toku świadczy. że Minister Spraw Za 
granicznych zdaje sobie sprawe z do- 
niosłości pomyślnego załatwienia 
spraw zagranicznych. W sprawie umo- 
wy likw! idacy jnej polsko - niemieckiej 
zadecyduje o jej ratyfikacji Sejm i o 
becne oświadczenia w tej mierze by- 
ły przedwczesne, aby dziś można po- 
wiedzieć, że nakiada ona duże ci:żary 
na Polskę. Klub B. B. W, R. topiera 
stanowisko Ministra Spraw Zagranicz- 
nvch, zajęte w sprawach polityki za- 
oranicznej. 

Dalszą dyskusję odroczono do na: 
stępnego posiedzenia, które wyznaczo- 
no ma Środę 26 b. m. Zapisanych do 
glosu jest jeszcze 6 mówców. 


Budżet 

w Komisji senackiej. 

Warszawa, 20 lutego. (PAT). Se- 
nacka komisja skarbowo - budżeto- 
wa przystąpiłą dziś do obrad nad bu- 
dżetem Ministerstwa Robót  Publicz- 
nych. Sprawozdawca sen. Dąmbski 
(BB) wnosi na przyjęcie budżetu bez 
zmian. Minister Robót Publicznych. 
prof. Matakiewicz oświadcza, że pro- 
jekt ustawy o regulacji Wisły wszedł 
już na Radę Ministrów. Program 
obejmuje trzy okresy 1 do 5; lat. 
Kosztą wyniosą około 90 miljonów 
zł. Ogólny koszt regulacji da się w 
przybliżeniu obliczyć na 700 miljo- 
nów złotych i potrwa około 30 lat. 
Meljoracja Polesia należy do najwięk- 
szych robót państwowych i potrwać 
może około 30 lat i będzie mogła 
być dokonana własnemi siłami. Po- 
stęp w budowie dróg przez samorzą- 
dy jest widoczny. Ustawa o funduszu 
drogowym będzie wkrótce wniesiona 
do Sejmu. Minister wnosi o przywró- 
cenie w zarządzie centralnym szere- 
gu skreślonych pozycji. W dyskusji 
zabierali głos sen. Gruszczyński, Ma- 


kuch i Szujski. 


Odwołanie Zjazdu 
ii. Brygady. 


Warszawa, 21 lutego. (AW.) Uka- 
zał się tu komunikat b. drugiej Bry- 
gady Legjorów Polskich, zawierajicy 
motywy odwołania zjazdu drugiej 
Brygady. M. in. w komunikacie po- 
wiedziano, iż po zaproszeniu złożonen 
P.Prezydentowi Rzplitej i Marszałko 
wi Piłsudskiemu, delegaci komitetu o`- 
ganizacyjnego zwrócili się z zaprzsz-- 
nem do marszałków ciał ustaw-daw 
czych, członków Rzadu oraz przed- 
stawicieli władz i duchowieństwa, Po- 
nieważ zaproszeniu marszałka Sejmu 
Ignacego Daszyńskiego na t:n zja 'd u- 
siłowano nadać tlo polityczne, wrogi: 
ideologji Marszałka Piłsudskiego, orga- 
nizacja drugiej Brygady Legjonów 
Polskich na znak protestu, zmuszona 
była obchód święta Rarańczy odwn 
łać, Pismo, motywujące odwołanie, 
podpisał gen. dr. Roman Górecki. 
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Słynny Mr. Renć 


Jeden z trzeciorzędnych miesięcz- 
ników paryskich („Evolution *), wy- 
sługujący się pięknej napozór doktry- 
nie „odprężenia międzynarodowego 1 
zbliżenia narodów” zamieścił w nume- 
rze styczniowym pod „znamiennym 
tytułem „Pois ska przeciw  Europie' 
streszczenie książki notorycznego pa- 
szkwilisty p. René Martel'a, który wy- 
dawszy nedavno za pieniądze bolsze- 
wickie książkę p. t. „Polska i my“ 
oraz broszurę p. t. „Białorusini*, na- 
pisał ostatnio nową rzecz p. t. „G r a- 

nice wschodnie Niemiec". 
Dzięki tej książce (wydanej nakładem 
Marcela Rivière, Paryż 1930), nabie- 
ramy niezbitej pewności, że p. Martel 
bierze pieniądze z dwu źródeł: za- 
równo od Niemców jak i Bolszewi- 
ków. Tym razem książka jego agituje 
za rewizją granic polsko-niemieckich, 
EG że Polsce trzeba odebrać 

ie tylko Pomorze, ale i G. Śląsk. 


Elaborat p. Martel'a jest napisany 
tak nędznie i z takim brakiem argu- 
mentów, że polemika z nim byłaby 
ubiiżeniem dla każdego  szanującego 
się pisma. Ograniczymy się tylko do 
zacytowania kilka fragmentów z „pra- 
cy“ p. Martela w przekonaniu, iż spo- 
łeczeństwo polskie powinno zdawać 
sobie sprawę z propagandy, jaką prze- 
ciw Polsce prowadzą jej wrogowie Zza- 
granicą i umieć wyciągnąć stąd właści- 
we konsekwencje. 

Otóż iednem z naczelnych haseł, 
jakie stawia zarówno p. Martel, jak i 
jego popularyzator na łamach „Evo- 
lution“, p. Lucien Roth, głosi, iż na- 
rody winny same decydować o swym 


losie. Z tego powodu p. Martel nie 
może darować twórcom Traktatu 
Wersalskiego, iż nie przeprowadzili 


plebiscytu na Pomorzu, które dziś na- 
leży do Polski. Nie przeszkadza to mu 
jednak domagać się zwrotu G. Śląska 
polskiego Niemcom, choć, jak sam 
przyznaje, za Polską głosowało tam 
479.365 osób. Wynik plebiscytu tłu- 
maczy sobie jednak p. Martel po swo- 
jemu, dochodząc do  dziwacznego 
wniosku, że na G. Śląsku mieszka 
410.000 Górnoślązaków - Niemców ję- 
zyka niemieckiego, 300.000 Górnoślą- 
zaków - Niemców używających języka 
„eg W 6. T e a JRR Ma PETA (, SJK SSB ai) Me SAINWEEJIĘ (1) i 480.000 Górnoślązaków- 


ZETA LWOWSKA z dnia 22 lutego 1930. 


Nowy występ jurgieltnika niemiecko-bolszewickiego. 


Martel wydał świeżą książkę przeciw Polsce. 


Polaków mówiących po polsku. W in- 
nem miejscu powiada p. Martel, że 
„narodowość górnośląska niema nie 
wspólnego z polską”. 


Tego samego zdania jest paszkwi- 
jant o Kaszubach, pisząc: „Dziś Ka- 
szubi, którzy nie mają absolutnie nic 
wspólnego z Polakami, traktowani są 
przez nich jak rasa niższa i pogardza- 
ni“, Na Polskę wymyśla wogóle autor 
ile tylko się da. Gloryfikuje natomiast 
Niemców oraz ich zapędy rewizioni- 
styczne. Dowodem — następujący u- 
stęp z artykułu: „Polska przeciw Eu- 
ropie“: „Tej polityce brutalnej — trze- 
ba to powiedzieć b. głośno — Niemcy 
przeciwstawiają inną politykę, polity- 
kę owianą duchem zupełnie odmien- 
nym i manifestującą w sposób oczy- 

wisty umysłowość istotnie  „europej- 
ską“. Wisła byłaby umiędzynarodo- 
wiona... Polska miałaby postawione do 
dyspozycji wolne strefy we wszystkich | 
portach niemieckich etc. Odnośnie do , 
zagłębia Górnośląskiego, Polska o- 
trzymywałaby część słuszną i sprawie- 
dliwą produktów surowych i przero- 
bionych. Niektórzy nawet z poza sfer 
oficjalnych proponowaliby definityw- 
ne odstąpienie okręgów Pszczyny i 
Rybnika. Zawierają one olbrzymie re- 
zerwy węgla i minerałów jeszcze nie 
eksploatowanych, lasy w tych okrę- 


| gach są najpiękniejszemi w okolicy“. 
| Nie mniej »ciekawie« pisze p. 
Martel w broszurze »Bialorusini« o 
wschodnich kresach Polski, » W kwie- 
| tniu 1929 roku« — powiada p. Mar- 
| tel — Marszałek Piłsudski maszerował 
pa Białorusi, paląc,  rujnując, 
masakrując wszystko na swej dro- 
dze... »Wolność religijna jest pustem 
słowem. Polacy nie rozumieją awet 
znaczenia tego wyrazu... Kolonisci 
polscy celem wzmożenia swego uto- 
rytetu urządzają sobie od czasu do 
czasu prawdziwe połowania na chło- 
pów białoruskich. Zabija się wówczas, 
Kozdkie i podpala“. 

Następnie autor glorytikuje sto- 
sunki na Białorusi sowieckiej. »Cóż 
za kontrast pomiędzy opłakanym lo- 
sem Białorusinów, będących  otiarą 
gwałtów polskich, a ich braćmi, za- 
mieszkującymi Republikę Sowiscką .. 
Niepodległa Białoruś włączyła ię do 

federacji rosyjskiej na podstawie tej 
szerokiej i szlachetnej autonomi, 
którą aa Moskwą umieją p.ze- 


znać licznym grupom etnicznym, 
składającym się na federację rosyj- 
ską«. 

P. Martel nie zadał sobie istotnie 


żadnego trudu, by ukryć, kto go in- | 


spiruje i kto mu płaci. 


Okropna klęska głodowa w Chinach. 


Teraz dopiero doszło do Euro- 
PY, Z datą kwietnia 1929, sprawozda- 
nie nankińskiego komitetu pomocy 
głodującym. Jest to straszny obraz 
panujących w, Chinach stosunków, 
które bez wątpienia uległy w ciągu na- 
stępnych miesięcy dalszemu jeszcze po- 
gorszeniu. Wspomniany komitet jest 
półurzędową instytucją, stworzoną 
przez rząd nankiński a rależą do niej 
ministrowie: finansów, spraw we- 
wnętrznych, zagranicznych, rolnictwa, 
handlu, koleji i opieki społecznej. 

Już w kwietniu tedy ub. r. 65 milj. 
ludzi dotkniętych było kięską głodo- 
wą. W międzyczasie oczywiście liczba 
tą wzrosła poważnie. Najciężej dc- 
tknięte prowincje leżą prawie wszyst- 
kie na północ od rzeki Jangtse a więc 


Paradoksy postępu. 


Wielokrotnie już uczeni  zastana- 
wiali się nad tem, do jakiej linji geo- 
merrycznej przyrównać rozwój dzie- 
jów i cywilizację. Propozycje były 
rozmaite. Jedni, nastrojeni optymisty- 
cznie, oświadczali się za linją prostą, 
kierującą się ku górze. Inni, bardziej 
realistyczni, Mówili o linji podnoszącej 
się skrętami, jak śruba korkociąga. In- 
ni wreszcie obierali sobie za temat po- 
równań koło, twierdząc, że nadmierny 
rozwój cywilizacji doprowadza do jej 
rozkładu i nawraca ludzkość do pry- 
mitywnych punktów wyjścia. 

Nieprawdziwym okazał się rzeko- 
my dogmat przedwojenny, że państwo 
żadne nie wytrzyma wojny dłużej niż 
przez dwa lub trzy miesiące. Wojna 
swiatowa trwała cztery lata. Lecz i to 
oznacza postęp w stosunku do da- 
wnych wojen stuletnich, trzydziesto- 
lub siedmioletnich. Technika wojenna 
pożera samą wojnę, skraca jej czas 
trwania, zwiększając kosztv, straty i 


riebezpieczeństwa, na które wszyscv 
narówni są narażeni. Technika wojnv 
udoskonala się ustawicznie, a ewen- 


tualna wojna przyszła, wojna samolo- 
tów i gazów trujących, w której nie 
bedzie wysuniętego naprzód frontu, a- 
ni podziału na żołnierzy i ludność cy 
wilną, bo całe obszary państw prowa- 
dzących wojnę będą jednym  olbrzy- 
mim frontem, na którym wszyscy be- 
dą narówni narażeni na niebezpieczeń- 
Stwa. na którym wszyscy UZ zbrojen 
CZy nieuzbrejeni narażeni bedą na ró 
wne frontowe niebszpieczeństwa n- 


będzie chyba mogła trwać zbyt długo. 

Niedawno pewien dowcipny pisarz 
napisał dowcipny feljeton na temat 
rozwoju kina i jego pełnego zwycię- 
stwa w przyszłości nad teatrem. Kie- 
dyś za kilkaset lat — przepowiadą w 
sposób nisco drwiący ów feljetonista 
— ludzie, przesyceni widokiem nie- 
mych dwupłaszczyznowych aktorów, 
zechci ujrzeć ich żywych i usłvsz.ć ch 
głosy. I wtedy ktoś uczyni wielki wy- 
nalazek, wymyśli na aowo reatr, przed 
wiekami złożony do grobu. Wpraw- 
dzie rozwój filmu dźwiękowego kom- 
plikuje nieco tę przepowiednie, sma 
idea jednak jest słuszna. 


Podobnie ma się rzecz ze środkami 
ruchu. Celem ich przyśpieszenie prze- 
noszenia się z miejsca na miejsce. Wy- 
nalazki cywilizacji mają na celu wzmo 
cnienie i zastąpienie działania zmysłów 
ludzkch. Telefony i radja rozszerza- 
ja sferę wrażliwości ucha ludzkieso, 
szkła, kinematograf, telewizja są funk- 
cjami oka. Auto, pociąg. aeroplan, za- 
stępują negi dane nam przez przyro- 
dę, których działanie od dawna wy- 
dzje sie ludzkości zbyt powolnem. 

A jednak w czasach obecnych no- 
ga ludzka doczekała się rehabilitacji i 
to nie gdzieindziej, jak w centrum 
świata w Parvżu, w tem olbrzymiem 
zbiorowisku wszelakich Środków lo- 
komocii samochodów, tramwaiów, 
autobusów, koleji .podziemnej. Wv- 
starczy wsiąść do taksówki 
ściołaą św. Magdaleny i kazać sie za 
wieść wielkiemi bulwarami na plac 


wwo.) 4 wJERMÓW "WU POWT CET ELAN z 
męczarnią ala nerwów niecierpliwego 


koło ko- _ 


czyły się walki w czasie wojny domo- 
wej. H; 

| Jako przyczyny głodu podaje spra- 
wozdanie: powodzie i susze, gradobi- 
cia i trzęsienia ziemi, klęskę szarańczy 


| właśnie w kraju, gdzie najzaciętsze to- 


i różne epidemje. Najbardziej zaś prze 
konywująco brzmi następujace wyj'- 
Śnienie: »Klęskę głodowa należy przy- 
boskiej c- 


pisać raczej Zzrzadzeniu 
patrzności aniżeli ludzkiemu niedbal 
stwu i nieudolności«. A jednak główna 
wina ciąży na tych wszystkich, którzy 
podniecają w dalszym ciągu burzę 
wojny domowej. 

Stworzono tedy komitet pomocy, 
który na wszystkie strony szuka środ- 
ków pieniężnych. Ministerstwo finan- 
sów udzieliło zupełnie niewystarczaija - 


Republiki, Jazda taka jest naprawdę 
i Śpieszącego się pasażera. 

Dwie rzeki aut suną w jednym i i 
drugim kierunku. Jest ich tyle, że o 
mało nie zaleją brzegów. Określenie 
»suną« jest zk optymistyczną 
przesadą. Na drodze tej jest znacznie 
więcej przystanków przymusowych i 
czekania, niż jazdy. Co chwilę sygnał 
świetlny i i elektryczny zatrzymuje pc- 
suwające się wolno kolumny, aby prze- 
puścić przechodniów i i sznury aut po- 
suwających się po przecznicach. Wąż 
ruchomy ustawicznie się przerywa, 
ciągle musi przystawać. Nadmiar środ 
ków lokomocji, nadmiar pośpiechu 
zabija pośpiech. Auta na głównych ar- 
terjach ruchu posuwają się z szybko- 
ścią żółwia. Piszczą, wyją, drżą z nie- 
cierpliwości, wrzawa, ruch. 'ap-ch 
benzyny, unoszący się nad tą mecha- 
niczną wędrówką ludów, mogą przy- 
prawić o mdłości. Pasażer zniecierpli- 
wiony w pewnej chwili wyskakuje z 
auta, wstępuje na chodnik i drooe 
przez bulwary przebywa znacznie 
szybciej na własnych swoich samo- 
chodach bezpłatnych, niż na tych, 
których mu dostarczyła wynalazcza 
cywilizacja. 

Paryż, o ile o nadmiar ruchu cho- 
dzi, jest na kontynencie w położeniu 
specjalnie pomyślnem, czy też niepo- 
myślnem. Ulice jego stały się zbyt cia- 
sne, przepisy nie wystarczają aby u- 
regulować ruch, aby ustabilizować 
harmonję między pieszymi, automobi- 
listami. tramwajami itd. Ruch szuka 
sobie nowych arterji. Znajduje je so- 
bie w podziemiach, żłobizc tunele pod 
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cej kwoty rc miljn. dolarów. Dalej o- 
błożono na ten cel wszystkie opłaty 
celne 25-proc. dodatkiem; wyniki by- 
sy nader nikłe, Uizędnikom pobiera- 
jącym ponad 400 dolarów miesięcz- 
nej pensji, polecono, by w ciągu roku 
zrezygnowali z całomiesięcznej pensji; 
innym słabiej uposażonym  ściagnito 
tylko jej część. Ponadto imieniem rzi- 
du wybito medale złote i srebrne dla 
ofiarcdawców cd 400—-1o.coo dola 
rów. Niestety Gaa publiczna wy- 
glada w Chinach nader mutno. Na 
Lście ofiarodawców nie figu uje ani 
raz kwota tysiaca dolarów a dwa n^j- 
większe dzienniki w Szanghaju sub- 
skrybowały aż po dwanaście dolarów. 

A zresztą, gdyby nawet znalazły się 
środki na A EE wszystkich po- 
trzebnych środków żywności, nie by- 
loby sposobu dowieźć ich do miejsc 
cierpiacych, Drogi wszystkie znisz- 
czone, mosty pozrywane. Chvbaby 
najpierw trzeba stworzyć iak'Ś nor- 
malna komunikację. 

Czas najwyższy, by wreszcie cpa- 
mietali się ci wszyscy chińscy przy- 
wódcy, którzy od szeregu lat patrzą 
na bratobójczą rzeź i znizczenie mi- 
ljonów. Powinien też ku Chinom 
zwrócić uwagę i Świat, który przecież 
głosi, że kroczy ku powszechnemu 
pokojowi. Gd. 


Rozwój polskiego 


LJ 
wybrzeża. 
Państwowe przedsiębiorstwo Teo 
gluga Polska“ przystępuie w roku Rie- 


ym do budowy w porcie w [astarni 
TA na, w którem będzie się mieścić 
kawiarnia i dancing. W związku z co- 
raz większym ruchem letników, ilość 
rejsów statków pomiędzy Gdynią i 
Jastarnią zostanie znacznie zwiększo- 
na, przyczem zorganizowana będzie 
komunikacja polska pomiędzy Jastar- 
nią a Helem. 

W roku ubiegłym statki „Żeglugi 
Polskiej“ przewiozły w komunikacji 
przybrzeżnej 150.000 pasażerów, gdy 
W r. 1928 tylko 80.000. Cyfry te świad- 
czą wymownie o rozwoju naszego wy. 
brzeża, które posiada wszelkie po te- 
mu dane i wspaniałe widoki na przy- 
szłość. 


ulicami i rzekami dla kolei: A eg 
nych, zakładajac podziemne przejścia 
z jednej strony ulicy na drugą dla pie- 
szych. Wnet za inicjatywą Ameryki 
zacznie się budować tunele podziemne 
dla samochodów i napowietrzne 


linje 
dla tramwajów i autobusów. Inflacja 
środków ruchu doprowadza  teoretv- 


ków i praktyków tych zagadnień do 
wyteżenią całej mocy umysłu i ner- 
wów, aby sprostać gorączkowemu 
rozwojowi pośpiechu ludzkiego i tych 
wszystkich środków, króre służą za- 
spokojeniu „tej potrzeby, czasem istot- 
nej, a nierównie częściej naurastenicz- 
nej i histerycznej. 

Gdy rojowiska aut z ulic uczynią 
mrowisko, gdy tunele podziemne prze 
dziurawią wnętrze ziemi, wtedy jedy- 
nie powietrze pozostanie deską ra- 
tunku ostatnią — że użyjemy tego 
ryzykownego porównania — dla regu- 
latorów ruchu. Ale maluczko, parę 
dziesiątków lat upłynie i i w powietrzu 
nie będzie dość miejsca dlą milionów 
samolotów prywatnych, autobusów 
powietrznych i pociągów aeroplano- 
wych, krążących z zawrotną szybko- 
ścią po przez olbrzymie świetlne re- 
klamy, którzmi pokryte będzie niebo 
tak doniedawna sentymentalnie spo- 
kojne i ciche. 

I cóż wtedy pozostanie ludziom? 
O ile nie potrafią uczynić z myśli swo- 
ich nowego narzędzia ruchu. to będą 
musieli wrócić do prastarego narze- 
dzia, używanego jeszcze w raju — do 
nogi. 


Z Rady Przybocznej. 


Wczorajsze posiedzenie Rady Przy- 
bocznej zagaił zast. Komisarza Rządu, 
prof. Obmiński, poczem dr. Brzeski 
im. Rady Przybocznej złożył następu- 
jaca deklarację: 

»Pojawiłą się w niektórych pismach 
warszawskich i w niektórych lwow- 
skich wiadomość, iż poseł Hausner w 
dyskusji nad t. zw. aferą progową Mı- 
nisterstwa Komunikacji, imputowa! 
w dniu 18 b, m. na plenum Sejmu b 
Ministrowi Roemockiemu postawien e 
prof. Nadolskiemu w okresie prz d 
objęciem przez niego obowiązków 
prezydenta m. Lwowa zarzutu łapo 
wnictwa. Poseł Romocki złożył na- 
tychmiast oświadczenie, iż żadnych 
zarzutów w stosunku do p. Nadol- 
skiego nie stawiał, a z działalnością 
jego wogóle się nie stykał, Zanim po- 
dobne oświadczenie złoży również b. 
Minister Moraczewski, którego nazwi- 
sko było równiszż wymieniane p zez 
nicktóre dzienniki jako tego, na które- 
go powolywał się w odnośnym ustęp e 
swej mowy pos. Hausner, Rada Przy- 
boczna Kom, Rządu we Lwowie, ma- 
jąc na uwadze stwierdzoną przez se- 
bie od szeregu miesię.y t wa' cej 
współpracy. główna zaletę p. prof. 
Nadolskiego, jego prawy i nieskazite - 
ny charakter, chcąc dać p. Kom sarzo- 
wi Rządu prof. Nadolskiemu zadość- 
uczynienie moralne wobec wyrządzo- 
nej krzywdv. wvraża mu pełne uzra- 
nie i zaufanie i zarazem na żvwsze v- 
bolewanie, że człowisk wyższy ponaa 


wszelkie podej zenia, mógł się  tać 
ofiarą tak niecnych ataków«. 
R. Maksvmowicz wniósi int:rpe- 


lację w sprawie fatalnych warunków 
bezpieczeństwa mienia, panujicy h we 
Lwowie, Mówca z!pytuje, iakie kroki 
zapobiegawcze  zamie:za zastosować 
Zarząd miasta, aby uchronić kupi:c- 
two i mieszkańców przed i wazją 
złodziejstwa. 

Wicekomisatz prof. Obminski o 
świadczył. że w najbliższym cza ie za- 
prosi na konferencję w tej sp.aw € re- 
prezentantów Statostwą grodzkiego. 

R. Bilbel postawił wniosek nagły, 
ze względu na trudne położenie go:po.. 
darcze, w kierunku obniżenia podat- 
ków. rozłożenia zaległości na raty i 
odpisania procentów zwłoki. 

Komisarz Nadolski oświad zy, że 
zwoła w tej sprawie ankietę ze współ- 
udziałem sfer gospodarczych oraz re- 
prezentantów Izby skarbowej. 

Z porządku dziennego z referatu r. 
Hoeflingera przyznano urzędnikom 
Magistratu za pełnienie czynności w 
godzinach pozaurzędowych, tj. udział 
w komisjach, osobne wynagrodzenie 
w wysokości Io do 1; zł, 

Sprawę dodatku gminnego do pań- 
stwowego podatku przemnysiowego na 
r. 1930, przedstawicną przez t'go sa- 
mego referenta, odesłano z powiotem 
do komisji budżetowej. 

W myśl wniosku referenta r. Buszka 
uchwalono opłaty za psy na r, 1930/31 
w następującej wysokości: za jednego 
psa 20 zl., za 2-go 60 zł., za 3-go 100 
zł. jeden pies łańcuchowy walny od 
opłaty, 2-gi To zł., za każdego nast.p- 
1ego o Io więcej. 

Sprawę opłat kopytkowych refero- 
wał r. Kupczyński. Uchwalono pobór 
według nowego statutu w dotychcza- 
sowej wysokości. 

Obniżone opłaty za zużycie urzą- 
dzeń rzeźnianych oraz za nadzór sa- 
nitarno - weterynaryjny (ref. dr. Ro- 
senkranz) z referatu r. Irzyka uchwa- 
lono dodatkowy kredyt dlą Rzeźni m.. 
z referatu dr. Przvygadzkiego uchwa- 
lono spłacić zaciagniętą w r. 1907 w 
Galic. Kasie Oszczedności pożyczkę na 
Bourlardówkę,  skonwertowaną na 
32.000 zł. w 10 ratach rocznych z 
dochodów Zakładu św. Łazarza. 

W związku z wprowadzeniem w 
Życie instytucji opiekunów spolccz- 
nych. przedstawił ks, prof, Szvdelski 
wnioski na wybór 9 opiekunów okre- 
gowych 94 obwodów. Przedlożony 
skład osobowy zatwierdzono. 


GAZETA C YKORN JE 


Zamknięcie rachunkowe za rok 
1928/29 Miejskich Zekładów Wodo- 
ciągowych przyjęto do wiadomości i 
wyrażono dyr. Aleksandrowiczzwi u- 
znanie i podziękowanie za jego owoc- 
ra działalność. 


Wybrano Zarzad M. K, O., złożo- 


ty z rr. Litwinowicza, dr. Wertsz- 


Z kraju ponurej anegdoty. 


Wierzyć nie chcieliśmy  własnyn 
oczom, gdyśmy w „Dniu Kowieńskim 
z 4 lutego przeczytali wiadomość, że 
„inteligencja litewska“  urządziła...... 
„sąd nad królem Jagiełłą. 

Sądy takic są, zdawało 
możliwe tyłko w Rosji sowieckiej, 
gdzie istotnie co pewien czas zwołuje 
się „areopag ludowy“ do ferowania 
wyroków bądź w srawach dawno roz- 
2) nih przez historję, bądź też 
w sprawach, które ostatecznie mogą 
być przedmiotem dyskusji, nawet na- 
ukowej, ale nigdy rozprawy sądowej. 

„Inteligencja litewska” nie chciała 
widać pozostać w tyle za bolszewikami 
i urządziła w Koszedarach sąd nad 
królem Jagiełłą. Dodać tylko należy, 


że „proces“ odbył się w sądzie 
państwowym,  przyczem procedura 
przewodu sądowego została  jaknaj- 


skrupulatniej zastosowana, Akt oskar- 
żenia zarzucał W. Ks. Litwy i królowi 
Polski Jagielle zabójstwo Kiejstuta, 
unję z Polską i wprowadzenie katoli- 
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czyńskiego, dyr. Uhmy i dyr. Gużec- 
kiego oraz zatwierdzono wybór na na- 
czelnika dyr, Uhmy, a jako zastępcy 
prez. Litwinowicza. 

Sprawę zrówninia z mieszkaniami 
prywatnemi cen prądu do oświetlenia 
pokoi ordynacyjnych lekarzy, kance- 
larji adwokatów | t. d. oraz lokali 
restauracyjnych, kawiarń, sklepów i 
Linoteatrów, referowa! r. Maksymo- 
wicz. Przyjęto wnisski referenta, 


cyzmu na Litwie. Prócz tego królowi 
wytoczono powództwo cywilne za 
znajdującą się dzisiaj w rękach polskich 
Wileńszczyznę. 

Jak donosi pod datą 17 b. m. 
„Agencja Wschodnia* z Kowna, wy- 


| rok w tej przez kilka posiedzeń ciągną- 


| 


cej się sprawie zapadł w dniu 16 bm. 
Za wszystkie inkryminowane  Jagielle 
czyny, „sąd“ skazał „przestępcę“, zgo- 
dnie z aktem oskarżenia, na wykreśle- 
nie jego imienia z historji Litwy, ode- 
branie mu tytułu w. ks. litewskiego i 
nakazał wszystkim uważać Jagiełłę je- 
dynie za króla polskiego. Powództwo 
cywilne ziem trocko-żmudzkich u- 
względniono w ten sposób, że ponie- 
waż Polacy są spadkobiercami Jagiełły, 
więc do 27 października rb. muszą 
zwrócić Litwie Wilno (!!). 

Wyrok podpisali prezes sądu Ol- 
szacki, członkowie Weisznis i I actulis. 

Historja Litwy z pewnością uwie- 


(, czni te trzy nazwiska. M. 


Problem regulacji ruchu ulicznego. 


Szybha motoryzacja naszej stolicy 
oraz większych miast prowincjonal- 
nych utrudnia coraz bardziej rozwia- 
zanie zagadnienia regulacji ruchu u- 
licznego. Myliłby się ten, ktoby sądził, 
że tylko Warszawa i inne większe 
miasta polskie stoja wobec zagadnienia 
uregulowania ruchu pojazdów i pie- 
szej publiczności. 

Zagadnienie to występuje wszędzie 
na Świecie dzięki szybkiemu i stałemu 
rozwojowi trakcji motorowej. Nawet 
Stany Zjednoczone, gdzie komunikacja 
samochodową jest najstarszą i gdzie 
istnieją specjalne biura i komisje do 
regulowania ruchu ulicznego, nietylko 
nie zdołały kwesctji tej załatwić po- 
myślnie, lecz spotykają się z coraz to 
nowemi trudnościami. 

Jest to więc kwestja stara i zara 
zem nowa. Stara, bo istniała już w sta- 
rożytnym Rzymie, a nowa, bo wciąż 
nowe okoliczności zmuszają do rewizji 
starych postanowień, W archiwach 
Biura Badań Naukowych General Mo- 
tors znajdujemy wzmiankę, że Cezar 
wydał specjalne rozporządzenie od- 
nośnie regulacji ruchu ulicznego. za- 
braniające ukazywać się pojazdom na 
ulicach śródmieścia w ro godzin po 
wschodzie słońca. 

Zdaniem ekspertów _ amcrykań- 
skich, nowoczesną kwestja regulacji 
ruchu ulicznego powstała w końcu 
ubiegłego stulecia i jest zjawiskiem 
wtórnem szvbkiego rozwoju środków 
komunikacji i transportu. Rozwiąza- 
niem jednak tej kwestji w Stanach 
Zjednoczonvch poczęto interesować 
się poważnie w okresie lat 19ro —1920, 
t j. w okresie silnego rozwoju auto: 
mobilizmu. Powstały wówczas policyj- 
ne oddziały ruchu kołowego, które 
uregulowałv wiele kwestyj tschnicz- 
nych. związanych z kontrolą ruchu, 
gros jednak zagadnienia pozostało 
nierozwiązane. . Zadaniem bowiem 
Wydziałów Ruchu było głównie wpro- 
wadzenie w życie 


ustaw i regulami- 
4 
nów. uchwaloavch 


przez instytucje 
municvpalne lub sasowe. Pcaicważ 
ustawy te były uchwalanc przez lai- 


ków bez głębszej znajomości rzeczy i 


w nośpiechu. nic więc dziw=ego, że 


| wiele rozporządzeń policyjnych, opi:- 


rających się na tych ustawach, nie o- 
siagalo pożądanego celu. 

W ostatnich czasach dopiero zaczę- 
to zdawać sobie <prawę. że uregulo- 
wanie miejskiego ruchu kołowego 
jest zadaniem specjalistów, którzy po- 
winni przeprowadzić ścisle badanie 
przyczyn. wywołujących konflikty 
między pojazdami mechanicznemi, 
konnemi a przechodniami. 

Zbadanie tych przyczyn może być 
przeprowadzone tylko na podstawie 
faktów, a wobec tego, że charakter 
ruchu ulicznego podlega szybkim zmia 
nom, przeto badania te muszą być 
prowadzone stale 1 bardzo skrupulat- 
nie, w przeciwnym bowiem razie 
wszelkie rozporządzenia będą nieaktu- 
alne i raczej pogorsza sytuację, zamiast 
ja polepszyć. 

Amerykanie zdają sobie już dzisiaj 
dokładanie sprawę z tego, że koniecz- 
ną jest instytucja, któraby obejmo- 
wała całokształt zagadnienia ruchu u: 
icznego i miała wpływ na te wszyst- 
kie czynniki, które bezpośrednio lub 
pośrednio znajdują się w jakimkol: 
wiek związku z ruchem ulicznym. A. 
więc budowa dróg publicznych, roz- 
budowa miast, nie może być przepro- 
wadzona bez uwzględnienia postuli- 
tów takiej instytucji. 

W wielu miastach amerykańskich 
Wydziały Robót Publicznych posia- 
dają cały sztab inspektorów, których 
zadaniem jest pilnowanie ścisłego wy- 
konania zatwierdzonych planów bu- 
dowlanych. Bardzo ścisłe badania do- 
prowadziły do wniosku. że w każdym 
Wydziale Robót Publicznych był Dział 
Inżynierów Drogowych. Zadaniem 
takiego Działu winna bvć nietylko 
kontrola ruchu. lecz badanie warun- 
ków, w jakich ruch ren odbywa się, 
i szukanie na każdym kroku polepsze- 
nia sytuacji. 

Detroit. Boston. Providence. New 
Orleans i wiele innvch miast amery- 
kańskich Działy rakie już u siebie za- 
prowadziły i mogą pochwalić sie do- 
datniemi rezultatami w dziedzinie te- 
gulacji ruchu kolowcro. G. M. 


LIGA MORSKA I RZECZNA —, 


WINNA LICZYC MILJONY CZŁONKOW! 


= LA A 
CZĘŚC URZĘDOWA. 
Lwów, dnia 21 lutego 1031 
PRZENIESIENIA W  SZKOLNIC- 
TWIE POWSZECHNEM. 

Kuratorjum Okręgu Szkolnego 
Lwowskiego, przeniosło z dniem 1 lu- 
tego 1930 r. na własne prośby: : p. 
Stefanję Rudeńską, nauczycielkę 3 
kl publ. szk. powsz. w Kryczce, po- 
wiatu bohorodczańskiego, do 3 kl. 
publ. szk. powsz. w Hlebówce; p. He- 
nię Selzerową, nauczycielkę publ. 
szk. powsz. w Jazłowcu, powiatu bu- 
czackiego, do 2 kl. publ. szk. powsz. 
w Pyszkowcach, powiatu buczackiego; 
p. Annę Gibłińnską, nauczycielkę 
2 kl. publ. szk. powsz. w Pyszkowcach, 
powiatu buczackiego, do 2 kl publ. 
szk. powsz, w Mazurówce ad Dara- 
chów, powiatu trembowelskiego; p. 
Marje Rosłanowską, nauczyciel- 
kę 3 kl. publ. szk. powsz. w Zabłotó- 
wce, powiatu czortkowskiego, do 3 kl. 
publ. szk. powsz. w Muchawce; p. 
Zofję Sawicką, nauczycielkę 7 kl. 
publ. szk. powsz. w Czortkowie, do 7 
kl. publ. szk. powsz, im. A. Mickiewi- 
cza w Stanisławowie; p. Zofję Ilnic- 
ką, nauczycielkę 2 kl. publ. szk. 
powsz. w Olejowej Korolówce, powia- 
tu horodeńskiego, do 7 kl. publ. szk. 
powsz. w Czernelicy; p. Marję G ru- 
szkównę, nauczycielkę 5 kl. publ. 
szk. powsz. w Raniżowie powiatu kol- 
buszowskiego, do 7 kl. publ. szk. 
powsz. w Kolbuszowej; p. Marję 
Płazową, nauczycielkę 7 kl. publ. 
szk. powsz. w Lisku do 7 kl. publ. 
szk. powsz. w Ustrzykach Dolnych, 
powiatu liskiego; p. Annę Sapectką, 
nauczycielkę 7 kl. publ. szk. powsz. w 
Ustrzykach Dolnych, powiatu liskie- 
go, do 7 kl. publ. szk. powsz. w Lisku 
ip. Helenę Palmanównę, nauczy- 
cielkę 5 kl. publ. szk. powsz. w Czysz- 

kach, powiatu lwowskiego, 


MIANOWANIA NA STANOWI- 
SKA KIEROWNIKÓW PUBLICZ- 
NYCH SZKÓŁ POWSZECHNYCH. 


Kuratorjum Okręgu Szkolnego 
Lwowskiego, zamianowało z dniem I 
lutego 1930 r. na stanowiska kierowni- 
ków publicznych szkół powszechnych 
następujących nauczycieli: w powiecie 
brzeżańskim p. Włodzimierza Pry- 
datkiewicza, nauczyciela 3 kl. 
publ. szk. powsz. w Koniuchach Kąt, 
kierownikiem tej szkoły i p. Łukasza 
Kusznira, nauczyciela 2 kl. publ. 
szk. powsz. w Płotyczy, kierownikiem 
tej szkoły; w powiecie bohorodczań- 
skim p. Jana Jusypowa. nauczy: 
ciela 3 kl. publ. szk, powsz. w Staruni, 
kierownikiem 3 kl. publ. szk. powsz. 
w Horocholinie; w powiecie brodz- 
kim, p. Marję Klipkównę, nauczy- 
cielkę 2 kl. publ. szk. powsz. w Pias- 
kach, kierowniczką tej szkoły; w po- 
wiecie brzozowskim p. Henryka P o- 
dulkę, kierownika 4 kl. publ. szk. 
powsz. w Bliznem, kierownikiem s 
kl. publ. szk. powsz. w Humniskach; 
w powiecie horodeńskim, p. Jana Il- 
nickiego, nauczyciela 2 kł. publ. 
szk. powsz. w Olejowej Korolówce, 
kierownikiem 7 kl. publ. szk. powsz. 
w Czernelicy; w powiecie kałuskim, p. 
Marcina Posackiego,- nauczy. 
ciela 5 kl. publ. szk, powsz. w Nowicy, 
kierownikiem tej szkoły; p. Eljasza 
Prokopowa, nauczyciela 2 kl. 
publ. szk. powsz. w Tużyłowie, kie- 
rownikiem tej szkoły; w powiecie 
kolbuszowskim, p. Eljasza Sajkie- 
wicza, kierownika 2 kl. publ. szk. 
powsz. w Mochowcu, kierownikiem 3 
kl. publ. szk. powsz. w Przedborzu: p. 
Marję Flisowską, nauczycielkę 4 
kl. publ. szk, powsz. w Porębie Wiel- 
kiej, powiatu limanowskiego, kierow- 
niczką 4 kl. publ. szk. powsz. w Łęża- 
nach, powiatu krośnieńskiego; w po- 


wiecie przemyślańskim, p. Stefana 
K retow a, nauczyciela publ. szk. 
powsz. w Podhajczykach, kicrowni- 
kiem tej szkoły; p. Antoniego Pu- 
dra, kierownika 3 kl. publ szk. 
powsz. w Korczowic. powiatu raw- 


skiego. kierownikiem s kl. publ, szk. 


powsz. w Laszkach. powiatu jarosław= 
skiego. 
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LWOWSKA 


TEATR WIELKI. , 
Piątek, 21 lutego, o godzinie 7.30 wiecz.: 
„Mirla Efros“, wyst. Siemaszkowej. — Zniżki 


/schód słońca g 6 m 25 
Zachód =; <zARl8 2703 


Dlugość dnia g 10 m 27 


ważne. | 
Sobota, 23 lutego, o godzinie 3.30 popoł.: 
„Mirla Efros“; gosc. występ Siemaszkowej. 


Ceny zniżone. . A 
Sobota, 23 lutego, o godzinie 7.30 wiccz.: 
„Mirła Efros“; gośc. wystep Siemaszkowej. 
Niedziela, 23 lutego, o godz. 3.30 popol.: 
„Maman do wzięcia”. Ceny zniżone. 
Niedziela, 23 lutego, o godz. 7.30 wiecz.: 
„Szcherezada” i „Postój kawalerji* (balet). 
Zniżki ważne. 


przedstawienia „Mirli Efros“, 
sztuki Gordina, w wykonaniu 

i zorzędnem zespołu artystów warszaw- 
ia i SAL. Eoi polską Wandą Sie 
maszkowa w roli „żydowskiej hr. Potockiej”, 
odbędą się w Teatrze Wielkim w piątek, 21-80 
i w sobotę, 22-go bm. dwukrotnie o, godzinie 
3.30 popołudniu i wieczorem 0 godzinie 7.30. 
Zniżki ważne. 

Piękny wieczór baletowy, na który skła- 
dają się „Szeherezada* z muzyką Rymskiego- 
Korsakowa i „Postój kawalerji* Petipa z mu- 
zyką Armshcimera, osiągnął świetny sukces na 
środowej premjerze. Widownię zapełniła po 
brzegi wytworna publiczność, entuzjastycznie 
oklaskująca świetne popisy całego zespołu ba- 
letowego, znakomicie wyreżyserowanego przez 
p. Romanowskiego, baletmistrza Opery Król. 
w Bukareszcie oraz solistów, którychby się 
nie powstydziły pierwszorzędne sceny. 

Popołudniówkę niedzielną w Teatrze 
Wielkim wypełni „Maman do wzięcia“, 
arcywesoła krotochwila A. Siedleckiego, wy- 
wołująca co chwila żywe brawa i salwy śmic- 
chu na rozbawionej widowni. Ulubieńcy Lwo- 
wa, pp. Rasińscy, Michnowska, Guttner, O- 
kornicki, pod reżyserją p. Rasińskiego, stwa- 
rzają znakomite typy i dają prawdziwy kon- 
cert wesołości, werwy i humoru. 


Ostatnie 
znakomitej 


TEATR MAŁY. 

Piątck, 21 lutego, o godzinie 7.30 wiecz.: 
„Panienka z dyplomacji“; gośc. występ A. 
Fertnera. — Zniżki ważne. 

Sobota, 23 lutego. o godzinie 3.30 popoł.: 


* „Bez kobiet“, rewja Komitetu Przysposobienia 


"Wojsk. Kob. 


23 lutego, o godzinie 7.30 wiecz.: 
r wyst. A. Fertnera. 
o godz. 3.30 popał.: 
Ceny zniżone. 
o godz. 7.30 wiecz.: 
Zniżki ważne. 


Sobota, o 
„Panienka z dyplomacji”, 
Niedziela. 23 lutego, 
„Panienka z dyplomacji”. 
Niedziela, 23 lutego, 
„Panienka z dyplomacji. 


Pożegnalne występy Antoniego Fertnera, 
znakomitego artysty Teatru Narodowego i 
Letniego w Warszawie, odbędą się w Teatrze 
Małym w piątek, dnia 21, w sobotę, dnia 22 
i w niedzielę, dnia 23 bm. dwukrotnie, w 
iskrzącej się nieporównanym złotym humo- 
rem jego kreacji nowoczesnego ministra, w 
świetnej komedji francuskiej „Panienka z dy- 

IG 
i Władysława Kozickiego „Święto 
Kos“, którego premjera odbędzie się w Te- 
atrze Małym w najbliższym czasie, zapowiada 
się jako jedno pod względem artystycznym 
przygotowanych przedsięwzięć dyrekcji te- 
atrów miejskich w obecnym sezonie. Rękoj- 
mię wysokiej wartości samej sztuki daje na- 
groda, przyznana jej na konkursie m. Lwowa 
i osoba zaszczytnie znanego autora. Do u- 
świetnienia realizacji scenicznej przyczyni się 
udział p. Anny Zielińskiej, niezrównanej w 
głównej roli Marji. 


BIURO KONCERTOWE M. TUERKA. 
Wtorek, 25 lutego: Alma Rose, skrzy- 


paczka. 1715-2 


Koncert Almy Rosć, skrzypaczki odbę- 
dzie się we wtorek, 25 b. m. Poraz pierwszy 
zaprezentuje się lwowskiej Publiczności ta 
młoda. czarująca wiolinistka, której prasa za- 
graniczna przepowiada najświetniejszą karjerę 
artystyczną. Alma Rosć, córka wielkiego mi- 
strza srzypiec, prof. Arnolda Rosé i siostrze- 
nica jednego z najsłynniejszych dyrygentów 
i kompozytorów, Gustawa Mahlera, wycho- 
wana zatem w atmosferze nawskróś artystycz- 
nej, była ponadto jedną z najwybitniejszych 
uczennice Ottokara Sevcika. Alma Rosé ucho- 
dzi dziś za jedną z najlepszych skrzypaczek 
młodszej generacji i odnosi trjumfalne sukcesy 
na estradach wielkich środowisk muzycznych. 


REPERTUAR TEATRU „GONG“. P 

Piatek, 21 lutego: „Tili-bom* a godzinie 
7.39 | 9.30: zniżki ważne. 

Sobota. 22 lutego: „Tili-bom* o godz. 
730 i 9.30. Na drugie przedstawienie ceny 
Zniżone. m 4 

Niedziela 23 lutego: .Tili-bom" o godz. 
7:39 i 9.30. Na drugie przedstawienie ceny 
zupełnie zniżone. 


GAZETA LWOWSKA z dnia 22 lutego 1930. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW. 
APOLLO: y 
nem Novarro — dźwiękowy. | 
CASINO: „Kobieta na księżycu”. 
CHIMERA: „Awantury miłosne”. 


przepióreczka . 
FATAMORGANA: „Z dnia na dzień”. 
GRAŻYNA: „W porywie zmysłów”. 
KOPERNIK: „Przed wyrokiem“. 

LEW: „Ludzie bez oblicza“. 

LUNA: „Kro jest złodziejem?“ 
MARISIENNA: „rrzed wyrokiem. 
OAZA: „Marjonetki życia” i „Brzdąc”. 
PALACE: „Dzika orchidea 

PAN: „Białe noce”. 

PASAŻ: „Ken Maynard pod sztandarem 
bezprawia”, A 

POLONIA: „Wąwóz olbrzymów”. 
PROMIEŃ: „Węgierska rapsodja". 
STYLOWY: „Spowiedź kobiety". 
UGIECHA: „Pod pręgierzem hańby“. 


Staraniem Stowarzyszenia „Rodzina Po` 
licyjna“ (Kolo miejscowe przy Komendzie P. 
P. m. Lwowa) dnia 23 lutego 1930 r. o godz. 
1:-tej odbędzie się w sali Kinotcatu „Colos- 
seum“ Wielki Poranck Kinomatograficzny, na 
którym: wyświetlony zostanie podwójny pro- 
gram a mianowicie: „Moulin-Rouge* 12-sto 
akrowy dramat z Marją Czechową, oraz naj- 
nowsza komedja w te aktach pr. „Rudowłosa”* 
z Klarą Bov w roli tytułowej. Ceny wstępu 
nadzwyczaj niskie. Dochód przeznaczony na 
kolonję wakacyjną dla sierór po zmarłych 
funkcjonasjuszach P. P. 

Towarzystwo Naukowe we Lwowie. Ad- 
ministracyjne posiedzenie Wydziału filologicz- 
nego odbędzie się 25 bm. o godz. $ popoł. 
w Seminarjum Polonistycznem. 

Związek Oficerów Rezerwy zawia â- 
mia, że Walne Zgromadzenie Członków Kola 
Lwowskiego odbędzie się dnia 23 bm. o godz, 
io-tej przedpołudniem w sali Muzeum Prze- 
mysłowego przy ul. Hetmańskiej 20. 

Publiczne zgromadzenie w sprawie nowe- 
lizacji ustawy o podatku przemysłowym od 
obrotu odbędzie się w niedziele, dnia 23 bm. 
o godzinie 1o rano w sali ratuszowej. Prezy- 
djum Lwowskiego Stowarzyszenia Kupców 
wzywa swoich członków do wzięcia udzialu 
w tem zgromadzeniu. Zaproszenia wydaje 
Sekretarjar Stowa.zyszenia w godzinach urzę- 
dowych. 

Ciekawy odczyt. Staraniem Rady Portu 
i Dróg Wodnych w Gdańsku odbędzie się w 
„Sali żóltej” Izby przemysłowo-handlowej we 
Lwowie (ul. Bourlarda 5) dnia 25 lutego b. r. 
o godzinie 6-tej (szóstej) popołudniu odczyt 
naczelnika Wydziału Ekonomicznego Rady 
Portu dra Wiczkowskiego p. t. „Port Gdań- 
ski“, połączony z wyświetleniem odpowied- 
niego filmu propagandowego. Po odczycie 
r. Zipper, naczelnik Biura Taryfowego Rady 
Portu, udzielać będzie interesowanym infor- 
macji z dziedziny taryf kolejowych i porto- 
wych, dotyczących portu gdańskiego. 

„Nad przepaścią“ („Ze stopnia na sto- 
pień“) wodewii w 5 obrazach L. Śliwińskiego, 
wystawia „Scena Gwiazdy“ (Franciszkańska 7) 
w niedzielę, 23 bm. Bilety wcześniej: Cukier- 
nia Fr, Pitołaja, Łyczakowska 11. Początek 
przedstawienia o godz. 7, koniec o godz. 10.15. 


Dzień Imienin Marszałka  Piłsud- 
skiego ‘tanie się — iak ubiegłych lat —- 
dniem święta, w którem weźmie udział 
cale społeczeństwo. Dzisiaj o godz. 6 
popoł. odbędzie się w tej sp awie ze- 
branie obywatelskie w Ratuszu; wczo- 
raj Związek pracy obywatelskiej ko- 
biec omawiał również program obcho- 
dów dzielnicowych, które urząd i w 
mieście i na jego peryferjach. 

Zgon znakomitego architekty, do- 
centa Politechniki, Fugenj sza Czer- 
wińskiego, wywoła! w koła h l cznych 
jego znajomych silne wrażenie i gł:- 
bokie współczucie dla ciężko dotknię- 
tej rodziny. Jako pedagog i jako ar- 
chitekt położył $. p. Zmarły wielke 
zasługi, zgasł W sile wieku, przeżywszy 
zaledwie lat 42. pełen zapału twórcze- 
co i planów na bliższą į dalsza przy” 
człość. Wyprowadzenie zwłok z domu 
żałoby przy ul. Senatorskiej nsstą”i 
jutro. w sobote o godz. 2 popoł. 

Na posiedzeniu Komisji budżeto- 
wej Rady Przybocznej, odbytem pod 
przewodnictwem r. Litwinowicza, w 
obecności członków Zarządu miasta — 
referent gen. budżetu dr. Brzeski 
przedstawił preliminarz budżetu M. Z. 
E., który zamyka się poważną nadwyż- 
ką w sumie 2,978.390 zł. W dyskusji 
podnoszono z uznaniem, że M. Z. E. 
rozwija się z każdym rokiem, dając 
poważne dochody. W toku dyskusji 
uchwalono na wniosek r. Maksymowi- 
cza wprowadzić z dniem 1 marca br. 
obniżkę cen prądu dla wolnych zawo- 
dów i właśc. sklepów przez zrówna- 
nie cen prądu z cenami osób prywat- 
nych, tj. do 66 groszy za kwt. a to od 
najbliższych odczytów po I marca. 
Ponadto podwyższono o dalsze 100.000 
zł. wydatki na oświetlenie miasta. W 


„Skrzydlata tlota* z Ramo- 


COLOSSEUM: „Złota farma“ i „Uciekła 


toku dyskusji poruszono konieczność 
wprowadzenia we Lwowie numerów 
świetlnych orjentacyjnych na realno- 
ściach we Lwowie, co już wprowadzo- 
no we wszystkich większych miastach 
Polski, Z kolei referent dr. Brzeski 
przedstawił preliminarz budżetu Miej. 
Zakładu Gazowego z nadwyżką docho- 
dów w sumie 235.000 zł. W prelimi- 
narzu przewidziane są zniżki cen gazu, 
które będą w prowadzone w ciągu ro- 
ku budżetowego, po przeprowadzeniu 
odpowiednich prób. Wnioski na wpro- 
wadzenie natychmiastowej obniżki cen 
gazu nie utrzymały się. Dalszy ciąg 
obrad Komisji budżetowej odbędzie się 
w sobotę 22 bm, 

Ze Związku Obrony Kresów Za- 
chodnich. Dnia 16 lutego br. odbył się 
we Lwowie doroczny Zjazd Delegatów 
Kół Związku Obrony Kresów Zachod- 
nich Obwodu Lwowskiego, na którym, 
po wyczerpującem omówieniu szeregu 
spraw narury organizacyjnej postano- 
wiono rozwinąć jak największą propa- 
gandę wszelkiego rodzaju, celem do- 
kładnego zapoznania społeczeństwa z 
pracami i zadaniem Związku Obrony 
Kresów Zachodnich. Po długiej i bar- 
dzo poważnej dyskusji, w której po- 
ruszano właściwość prac i działań Kół 
i Obwodu, przystąpiono do wyboru 
nowego Zarządu Obwodu, w skład 
którego weszli: Inż. Władysław Wia- 
necki — Prezes Zarządu, prof, inż. dr. 
Kazimierz Zipser — Wiceprezes Zarzą- 
du, magister fil. Stanisław Jakóbczak— 
skarbnik, prof. Jadwiga Romerowa, 
prez. Helena Popielowa. dr. Kazimierz 
Flis — członkowie Zarządu. 

Z Towarzystwą Przyjaciół Sztuk 
Pięknych we Lwowie (gma h Muzeum 


Przemysłowego, wejście od ul. Dza:- 
duszyckich 1. 1). XII. Wystawa fot - 
grafji polskiej w salonich Towa zys- 


twa Przyjaciół Sztuk Pisknych, ciesz - 
ca Się od dna otwarcia nies'abnącem 
powodzeniem, potrwa jeszcze tylko 
kilka dni . Skorzysta z nich każdy nie- 
wątpliwie, kto dotychczas nie znalazł 
jeszcze sposobności do dokładnego jj 
obejrzenia. [Na żywe zainteresowanie 
ze strony szerokich kół publiczności. 
eksponaty znajdujące się ną Wystawie, 
zasługują ze wszech miar. Doskonało- 
Ścią rezultatów świadcza cne o bogatej 
inwencji i nieprzeciętnej kulturzę este- 
tycznej swych twórców. Wovstąwą o- 
twartą jest codziennie od ro do 1$ po- 
południu. 


KRAJOWA 


, TORUN. Katastrofa samochodowa. W 
dniu wczorajszym, na szosie Tucholskicj na- 
jechał samochód ciężarowy na tył wozu, na 
którym znajdowali się Jan Głuszczewski, rzeź- 
nik i jego uczeń. W skutek katastrofv obaj 
ponieśli śmierć na miejscu. Jak wykazało 
śledztwo. winę w tym wypadku ponosi wy- 
łącznie szofer, który jechał nieostrożnic i zbyt 
szybko. Szofer oddany został do dyspozycji 
władz prokuratorskich. 


STOŁECZNA 


„Minister Pracy į Opieki Społecz- 
nej Prystor z powodu niedyspozycji 
przerwał urzędowanie. Wobec wy- 
jazdu Wiceministra dra Hubickiego 
na inspekcję do Lwowa i Krakowa, 
zastępować będzie Ministra dyrektor 
departamentu opieki społecznej Ta- 
deusz Szubartowicz. 


Jednodniówka o zagadnieniu emi- 
gracji. Na ostatniem posiedzeniu ko- 
misji wydawniczo-prasowej „Tygodnia 
Emigranta Polaka" zdecydowano wy- 
dać w czasie Tygodnia jednodniówkę 
o objętości r$o — 200 stron w której 
poruszone zostaną najważniejsze za- 
gadnienia emigracji. Komisja przysta- 


piła już do zbierania materjału dla 
przygotowania powyższej pracy. 
| palcem — e 


tnie miadomości 
2 Miâsia. 

MORDERSTWO, W realności przy 
ul. Kętrzyńskiego 60, niejaka Julja Za- 
pizałówna w czasie kłótni ze swym 
kochankiem Janem Kołtykiem, prze- 
biła g0 nożem w prawą piers. Wsku- 
tek odniesienej rany. Kołtyk zakoń- 
czył niebawem żwccc. Zaprzałównę po 


| 
| 
| 


: 
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przesłuchaniu przytrzymano w aresz- 
tach policyjnych, zaś zwłoki zmarłego 
Kołtyka, na polecenie lekarza dzielni- 
cewego, odstawiono do Instytutu me- 
dycyvny :adowej. 

SAMOUBOJSŁ WO. W hotelu Bou- 
ivvard przy ui, Gródeckiej 53, nej.ki 
ładeusz jagusimski, liczący lat 24, U- 
izędnik, zam. stale w Krakowie, po- 
pelnit samobójstwo wystrzałem z bro- 
wninga w prawą skroń. Przy denacie 
nie znaleziono żadnych dokumentów, 
jedynie list następującej treści: Odbie - 
ram sobie życie z powodów materjal- 
nych a zwioki moje mogą być cdda.e 
do prosektorjum. O wszystkiem za- 
wiadomić należy mego brata Mieczy- 
slawa Jagusińskiego w Krasnymstawie. 
Długów nie pozostawiam Żadnych. 
Wezwany na miejsce lekarz dzielnico- 
wy dr. Wernicki, polec} odstawić 
zwłoki do Instytutu medycyny sądo- 
wej. 


ZAGINĘŁA, Przed pięcioma tygo- 
dniami wydaliłą się z domu swego mę- 
ża niejaka Paulina Kucharska, zam. 
przy ul. Snopkowskiej 39, pozosta- 
wiając w domu dwoje nieletnich dzie- 
ci. Liczy ona lat 31, jest wzrostu śred- 
niego, Średniej tuszy o jasnych blond 
włosach. Ubrana była w płaszcz ciem- 
nobronzowy z kołnierzem futrzanym, 
kapelusz bronzowy 1 popielate śnie- 
gowce. Kucharska cierpiałą w ostat- 
nich czasach na silny rozstrój nerwo= 
wy, wobec czego zachodzi podejrze- 
nie, że mogła popełnić samobójstwo, 
lub też została uprowadzona, Ktoby 
wiedział o miejscu pobytu zaginionej, 
niech zawiadomi o tem komisarjat po- 
lcji przy ul. Jabłonowskich 11. Mż 
zaginionej, Fugenjusz Krcharski, wy- 
znaczył nagrodę za wskazanie m'ejsca 
pobytu żony. 


NAPAD NA POLICJANTA. Nie- 
jaki Pełech Jan, Władvsław Buczyński, 
Mieczysław Dorosz oraz Franciszek 
Warczewski, czeladnicy rzeźniccy, ©- 
sadzeni zostali w aresztach zą gwałt 
publiczny, dokonany ną osobie funk- 
cjonarjusza Policji Państwowej w 
chwili doprowadzania do Magistratu 
Jana Pełecha, przytrzymanego za prze- 
kroczenie ustawy sanitarnej. P. nadto 
przesłuchani zostali w tej sprawie Sta- 
nisław Ikawy, majster rzeźnicki oraz 
Paulina Jirgens jako współuczestnicy 
gwałtu, którzy jednak pozostawieni 
zostali na wolnej stopie. 


KRADZIEŻE. Urzędnik firmy 
„Wulkan«  Jakób Forst zawiadomił 
policję, że w nocy Z 19 na 20 b. m. 


nieznani sprawcy włamali się do skła- 
du tej firmy i skradli trzy aparaty 
radjowe wartości 2.300 zł. — Ben- 
zjon Porter, młynarz, zamieszkały w 
Brodach został wczoraj okradziony 
na przystanku tramwajowym przy 
ul. Kazimierzowskiej obok sklepu 
Finkelsteina. Nieznany sprawca wy- 
ciągnął mu z bocznej kieszeni kurtki 
portfel zawierający gotówkę 2.700 
zł, książeczkę wojskową, oraz inae 
zapiski. — Do mieszkania Marji Dy- 
nowicz przy ul. Kaleczej ro, dostali 
się nieznani sprawcy i skradli kołnierz 
krymski, jedną parę manszetów krym 
skich, 2 pary spodni, 1 parę półbuci- 
ków damskich, 1 portfel wraz z porr- 
monetką łącznej wartości 500 zł. 


ARESZTOWANIA, Dziś ujęci zo- 
sali przez policję: Nachman Schneider, 
Stefan Struś, Bolesław Procelik. oraz 
Stefanja Muszyńska, wszyscy poszuki: 
wani za kradzieże kolejowe. --- Karol 
Arend za kradzicz bielizny wartości 
1.000 zł. ze strychu przy ul. Torosie- 
wicza $. -- Marja Raczak. służąca, za 
kradzież srebrnej zastawy na szkodę 
swego służbodawcy Marjana Łoziń- 
skiego przy ul. Na Błonie 5. — B-oni- 
sław Jordan za kradzież taksametru 
wartości 78 dol. — Piotr Suchoroba za 
opilstwo i wywołanie awantury w pa- 
sażu Mikoalascha. 

ZNALEZIONO. Po.terunkowy P. 
P. Bieniarz zdeponował w VI. komi- 
carjacie 2 weksle na łą zną kwotę 250 
dolarów, znalezione na ul. 3 go Maja 
przez Stefana Ciszewskieg . 
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NOWE WYKOPALISKA W POMPEI. 

Dzięki znacznej sumie, przekazanej przez 
Banca di Napoli na kontynuację wykopalisk 
w willi „Misterjów djonizyjskich*, odnalczio- 
nej w pobliżu miasta, prof. Maiuri, superin- 
tendent rządowy nad wykopaliskami, rozpo- 
czął prace celem odkopania perystyli. Na 
Ponoc kilku metrów natrafiono na ol- 
rzymią figurę (1,90 wysokości) przedstawia- 
jącą matronę rzymską z czasów cesarstwa. 
Odnalezienie tej figury pozwala przypuszczać. 
że części willi, dotychczas nie odkopane, za- 
wierają inne cenne dzieła sztuki. Jak wiado- 
mo, willa „Misterjów“ stanowi jedyny okaz 
symbolicznego przedstawienia kultu Djonizosa 
na freskach, bogato zdobiących  tryklinjum 
willi. 


INSTYTUT KULTURY I TERAPJI 
PSYCHICZNEJ OTWARTY ZOSTAŁ W 
RZYMIE pod zarządem dr. prof. Roberta 
Assagioli. Na czele komitetu stoją najwybitniej- 
sze osobistości ze Świata kulturalnego ital. 
skiego, między innemi słynny historyk i u- 
czony senator prof. dr. Chiappeli, prof. Lud- 
wik Valli i inni. Instytut ma za zadanie nau- 
czanie nowych metod psychologicznych ce- 
lem rozwoju siły woli oraz dostarczanie wska- 
zówek i przeprowadzanie psychoterapii. 


_, KONFERENCJE EKSPERTÓW BIBJO. 
TEKARSKICH. W Instytucie Międzynarodo- 
wym Współpracy Intelektualnej w Paryżu od- 
była się w tych dniach 4-a sesja komitetu 
ekspertów bibljotekarskich. Przewodniczył dr. 
Cowley, dyrektor bibljoteki Bodley'a w 
Oxfordzie. Na porządku dziennym konferen- 
cji znajdowały się różne sprawy, przekazane 
komitetowi do zbadania -rzez Komisję Współ- 
pracy Intelektualnej, m. in. kwestja wydawa- 
nia i międzynarodowej wymiany książek: 
projektu międzynarodowego indeksu skrótów 
tytułów czasopism, udoskonalenia międzyna- 
rodowej wymiany  publikacyj, klasyfikacji 
w,g systemu dziesięrnego, etc. Przyjęto szereg 
decyzyj w powyższych sprawach. 


„IL MESSAGGERO“ O TADEUSZU 
MICIŃSKIM. W dłuższym artykule o tragedji 
bizantyjskiej autora greckiego  Embiricos'a, 
poświęconej Justynjanowi II. p. L. K. przypo- 
mina „Bazylissę Teofana“ Tadeusza Miciń- 
skiego, wskazując na różnice pomiędzy pracą 
autora greckiego a odczuciem i artystycznem 
ujęciem świata bizantyjskiego przez przed- 
wcześnie zma.łego pisarza polskiego. 


„ANGLJA I BAŁTYK“. W tych dniach 
ukazała się książka znanego publicysty an- 
gielskiego p. Polson Newmana p. t. „Britain 
and che Baltic", Książka ta omawia historję 
wszystkich państw bałtyckich, opisuje ich 
kulturę i stanowi ciekawy przegląd obecnej 
sytuacji na Bałtyku. Specjalną uwagę autor 
poświęca sprawie korytarza polskiego i spra- 
wie Wilna, podkreślając, że sytuacja obecna 
daje poważną możliwość niemiecko-rosyjskiej 
przewagi, co zagraża pokojowi we wschodniej 
kai „Ihe Morning Post“ z ro lutego po- 


| 


daje obszerną krytykę tej książki, zawierają- 
cą ciekawe cytaty. Autor krytyki podkreśla, 
że książka p. Polson Newman'a, napisana nie- 
zwykle łatwo i ciekawie powinna zaintereso- 
wać szeroki ogół, dając mu obraz sytuacji po- 
litycznej na Bałtyku. 


MUZEUM INSTRUMENTÓW MUZY- 
CZNYCH W LIPSKU. W Muzeum Grassi‘ego 
w Lipsku umieszczony został bogaty zbiór in- 
strumentów muzycznych, ofiarowanych pań- 
stwu Saskiemu w r. 1926 przez Wilhelma 
Herey'a z Kolonji. Zbiór ten składa się z 
2500 przedmiotów i daje należyte wyobraże. 
nie o rozwoju instrumentów muzycznych w 
Europie w ciągu 4-ch ostatnich stuleci. Ko- 
lekcja ta połączona została ze zbiorami Insty- 
tutu nauk muzycznych przy uniwersytecie 
lipskim. 


NIEZNANE OPERY OFFENBACHA. 
W Belitsch w okolicach Lipska odnaleziono 
partyturę opery Offenbacha p. t. „Mariella“, 
zaginioną od lat go-u. Teatr lipski zapowiada 
wystawienie w najbliższym czasie innej opery 
Offenbacha „Robinzon Kruzoe“, która nie- 
dawno została odnaleziona w Paryżu. 

Na treść nru 4 dwutygodnika „Świat 
Kobiecy“ składają się następujące 


artykuły: ` 


I. W. Kosmowska: O wychowanie pacyfisty- 
czne; A. L. Czerny: Cesarzowa Hiszpanji, 
ES księżniczki polskiej; Maryla Wolska: 
Zwiastunka długiej pogody; St. Dzikowski: 
Kwiatki, nowela; Z. Przerębski: Herminja Na- 
glerowa, profil literacki; J. Stępkowski: Po- 
lacy w Legji Cudzoziemskiej, poezje; H. Fi- 
lochowska: filcowe pantofle, małżeństwo i mi- 
łość; W. Richard: Czem się interesują Amery- 
kanie; powieść, impresja, reprodukcje obra- 
zów utalentowanego artysty — malarza Mie- 
czysława Wysockiego i t. d. Dział prakty- 
czny — bogato wyposażony w pierwszorzęd. 
ne artykuły, przepiękne modele, roboty rę- 
czne — podnosi wartość tego nieocenionego 
pisma kobiecego. 


„Lwowskie Wiadomości Muzyczne i Lite- 
rackie“, redagowane przez Wł. Gołębiowskie- 
go podają w n-rze lutowym szereg pierwszo- 
rzędnych prac. Dr. Chybiński zamieszcza zna- 
komity artykuł na temat krytyki muzycznej, 
K. Stromenger żywo i barwnie pisze o pla- 
gjarach muzycznych, dr. Reiss drukuje do- 
kończenie swej cennej rozprawy p. t. „Ideolo- 
gja dzisiejszej muzyki“, M. Opałek podaje cie- 
kawe szczegóły w historyczno- obyczajowym 
szkicu „Kobieta i harfa“, Cz. J. Kozłowski 
pisze o Wacławie Borowym, K. Czachowski o 
„Bibljotece Boya“, Recenzje, sprawozdania i 
kroniki uzupełniają numer tego wartościowe- 
go pisma. 


Bernard Shaw pisze sztukę 


o wielkiej wojnie! 


Wielka wojna wywołała już nie- | ją w swoje kategorje myślowe i este- | 


jedną falę literatury, poświęconej jej 
zagadnieniom. Widzieliśmy niezliczo- 
ne utwory o charakterze gloryfika: | 
cyjnym, odnoszące się do poszczegól- 
nych bohaterstw i bohaterów narodo- 
wych; widzimy obecnie nową gałąź 
literatury, która stara się sięgać do 
głębi zagadnień wojennych i ukazywać 
cały bezmiar tragedji ludzkiej, ukry- 
wającej się w poszczególnych  epizo- 
ach wojennych i na różnych kartach 
tego wielkiego dramatu, Wystarczy 
wspomnieć z ostatnich czasów słynną 
już dzisiaj powieść Remarquć'a lub 
utwór sceniczny Sheriffa. 

Ale do napisania utworu o wojnie 
wziął się niedawno także znakomity 
pisarz angielski, głośny utopista i nie- 


zwykły „kpiarz* w wielkim stylu, 
Bernard Shaw. 
Sędziwy pisarz, którego „Wielki 


Kram“ nie znalazł w Europie takiego 
oddźwięku, jakiego się można było 
spodziewać, pisze obecnie sztukę sce- 
niczną, w której na swój sposób będzie 
rozprawiał o wielkiej wojnie i ujmował 


Dookoła paryskiej zagadki. 


Sylwetka zaginionego generała Kutiepowa. 
Bidet nie zasypia sprawy. 


Inspektor 
„Ślad normandzki*. — 


Sprawca czy obłąkaniec ? 


Tajemnicze i zagadkowe porwanie 
generałą Kutiepowa w biały dzień na 
ludnych ulicach Paryża, nie przestaje 
być aktualnym tematem całej prasy 
Światowej. Szczegółów toczącego się 
w tej sprawie Śledztwa, prasa wiele 
produkować nie może, bo po pierw- 
sze, Śledztwo to otoczone jest wielką 
tajemnicą a po drugie, od pewnego 
czasu — [ak się zdaje — utknęło na 
martwym punkcie, Wobec tego prasa 
zajmuje się szeroko tłem sprawy, 
różnemi ciekawemi momentami z ży- 
cia emigracji rosyjskiej w Paryżu a 
nadto skrzętnem  notowaniem prze- 
różnych i  nieprzeliczonych wersyj, 
mniej lub więcej zbliżonych do pra- 
wdy. 


Co się tyczy samego zaginionego 
generała Kutiepowa, to cieszył się on 
wśród emigracji rosyjskiej opinją 
człowieka zacnego i  nieposzlakowa- 
nego. Sylwetka jego odbijała jaskra- 
wo na tle takich jednostek, jak zdraj- 

»były hrabia« Ignatjew, ongiś ge- 
nerał j attachć wojskowy w Paryżu 
— a dziś prezes sowieckiego banku 
przy tej ambasadzie, w której urzędu- 
ją komisarze Cze-ka. 


Opinja przedstawia go jako czło- 
wieka dzielnego, prostolinijnego, wy- 
soce uczciwego. Jego fundusz dyspo- 
zycyjny, $o.ooo franków, znaleziony 
został w całości w jednym z banków 
paryskich. W rachunkach nie brak 
ani centima. Ubolewać można, że 


z szeregów  emigranckich rosyjskich 
ubyła jednostka uczciwa, ciesząca się 
szacunkiem ludzkim, i że pośród 
wrogów bolszewizmu o jednego wy- 
bitnego człowieka mniej. 

Kutiepow był jedynym wodzem 
wszystkich emigrantów rosyjskich, 
którzy nie utracili jeszcze nadziej na 
zwycięską walkę z »czerwoną« Rosją. 
Wszyscy ci ludzie, pracujący w fabry- 
kach Billancourt i Javel, obsługiwani 
w kantynach przez te, które niegdyś 
były księżniczkami, a potem w czasie 
wojny  »siostrzyczkamie w  lazare- 
tach; wszyscy dawni ministrowie i 
dygnitarze, dziś starcy-nędzarze, wie- 
rzyli temu jednemu człowiekowi. 
Podsycał on ich utopijne marzenia, 
obiecywał im »świętą« wojnę, nową 
wojnę krzyżową, do której przyłączy 
się całą Europa. Musztrował moralnie 
tę armję wygnańców, obiecując im, że 
przyjdzie czas, gdy zwyciężą. 

Co się tyczy sprawy zaginięcia 
generała, to zaznaczyć należy, że po- 
licja francuska rozwija ostatnio wielką 
energję, 


Jednego z dni ubiegłych w prefek- 
turze policji paryskiej odbyła się kon- 
ferencją wyższych urzędników mini- 
sterjum sprawiedliwości oraz władz 
sądowych i policyjnych, biorących 
udział w  toczącem się śledztwie. 
Przybyli z Berlina inspektorzy poli- 
cyjni złożyli wyczerpujące raporty, 
przyczem na konferencji  powzięte 


tyczne. Z wywiadów, udzielonych 
| dziennikarzom angielskim, wynika, że 
sztuka Shawa będzie miała przede- 
wszystkiem charakter satyryczny, cho- 
ciaż nie zbraknie jej także oryginalnej 
i właściwej temu pisarzowi głębi Spo- 
strzeżeń. Akcja sztuki rozgrywać się 
będzie podobno w roku 2014, t. j. w 
setną rocznicę rozpoczęcia wielkiej 
wojny. Pierwszy akt zaczyna się w 
Londynie, gdzie jakiś wielki historyk 
angielski wygłasza z katedry uczony 
odczyt, poświęcony kataklizmowi na- 
szej wojny, która już wtedy będzie 
tylko historją, W czasie odczytu prze- 
suwać się będą przed oczyma widzów 
różne obrazy minionej wojny, jej 
spraw politycznych, społecznych, woj- 
skowych, jej wydarzeń i zagadnień, 
ujętych naturalnie w interpretacji an- 
gielskiej. W drugim akcie taki sam od- 
czyt, znowu z realistycznemi ilustra- 
cjami, wygłasza niemiecki uczony w 
Berlinie, i znowu wszystko dzieje się 
tam według niemieckiej recepty. Na- 
turalnie, widoczna jest tutaj zjadliwa 
zostały niezmiernie doniosłe uchwałv. 

Inspektor policji paryskiej F. Bi- 
det, który prowadzi śledztwo w spra- 
wie zaginięcia gen. Kutiepowa, jest 
dokładnie obeznany zarówno z dzia- 
łalnością bolszewików we Francji, jak 
w Sowietach. W 1917 roku kiedv 
Trocki był wydalony z Francji, ko- 
misarzem, który mu towarzyszył do 
granicy hiszpańskiej, był właśnie Bi- 
det. Po pierwszej rewolucji rosyjskie! 
został on delegowany do Petersburga, 


gdzie pełnił służbę w misji francu- 
skiej. 
Żadanie paryskiej policji krymi- 


nalnej, pracującej już od trzech ty- 
godni nad wykryciem tajemnicy za- 
ginięcia gen. Kutiepowa, powiększy- 
ło się o jeszcze jedną trudność, wy- 
nikłą z zeznań mera Grandcollot į je- 
go brata, adwokata, którzy widzieli 
obydwa tajemnicze samochody na 
drodze wiodącej ku wybrzeżu Nor- 

mandji. Jak wiadomo »śład nor: 
mandzki« został przez policję pary- 
ską zaniechany wobec stwierdzenia, iż 
jeden z samochodów — notabene nie 
szary lecz bronzowy należy do 
radnego municypalnego Paryża Lo- 
rant a ów człowiek z brodą okazał 
się budowniczym, policjant zaś do- 
zorcą leśnym. Mimo to jednak brat 
mera, adwokat, zgłosił się ponownie 
do prefektury, składając zeznania, 
które wydały się władzom dość po- 
ważne, by porzucony pierwotnie 
ślad uznać za dostatecznie możliwy i 
wiarygodny. 


Adwokat Grandcollot znał dobrze 
samochód radnego Lorant i 


opisuje 
szczegółowo moment kiedy wielka 
szarą limuzyna dopędziła go na dro- 


dze, wiodącej do Trouville. W samo- 
chodzie siedzieli jacyś dwaj młodzi 
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intencja autora, aby wykpić rzekomo 
naukowy i historyczny sposób pa- 
trzenia na wypadki dziejowe, które 
kosztowały ludzkość tyle mąk, strat 
i krwi. 

Satyra i zabójczy dowcip Shawa 
będzie również uwidoczniony w tej 
sztuce w sposobie przedstawienia ludz- 
kości za lat roo. Będzie ona już tak 
dalece opanowana postępami techniki 
i wynalazków, że dojdzie to wszystko 
do nonsensu, Komunikacja z innemi 
planetami stanie się rzeczą codzienną. 
Radjomaszyny będą wyręczać czło- 
wieka w każdej jego pracy i w każ- 
dym wysiłku. Dziać się będą niepraw- 
dopodobne cuda techniczne, Tylko 
człowiek zostanie ten sam, a caly po- 
stęp i doświadczenie wieków nie na- 
uczy go niczego, nie zmieni jego du- 
szy. 

Wedle innych relacyj, akcja dra- 
matu Shawa odgrywać się ma w roku 
2030, kiedy szaleć będzie nowa wielka 
wojna. Londyn znajduje się w rozpacz- 
liwem położeniu, a król, dostojnicy, 
duchowieństwo, lud, urządza wielką 
procesję błagalną w opactwie West- 
minsterskiem. Tutaj u grobu Niezna- 
nego Żołnierza ukazuje się im Chry- 
stus i patrzy na nich głęboko z nie- 
mym wyrzutem. Później otwiera się 
grób i wychodzi z niego Nieznany 
Żołnierz, owinięty w całun. Gdy się 
dowiaduje, że jest w opactwie West- 
minsterskiem, ogarnia go gniew. Krzy- 
czy, że jest Niemcem i że chce spo- 
czywać w Kolonii. W ten sposób — 
jak widzimy — w dziele Shawa miesza 
się powaga myśli z otwartą drwiną; ale 
i w tej drwinie ukryta jest bolesna 
ironja I wyrzut. 

Shaw twierdzi, że „zazdrości sławy 
Remarquć'owi', i dlatego pisze swoją 
sztukę. Naturalnie, nie mówi tego na 
serjo. Twierdzi również, że sztuka bę- 
dzie tak rewolucyjna, iż nie wystawi 
jej żaden teatr w Europie, a zjedna mu 
napewno imię „najzajadlejszego wroga 
ludzkości”, z czego jednak będzie bar- 
dzo dumny. Naturalnie, i w tem po- 
wiedzeniu jest sporo kokieterji literac- 
kiej i złośliwego humoru. 

Nowa sztuka Bernarda Shawa przej- 
dzie znowu napewno przez całą Eu- 
ropę i zainteresuje szerokie koła wiel- 
bicieli angielskiego pisarza, których nie 
brak w żadnem z kulturalnych spo- 
łeczeństw. (—i—) 
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ludzie, przytrzymując leżącego mię- 
dzy nimi mężczyznę bez kapelusza z 
czarną brodą. Naprzeciwko nich sie- 
dział policjant w uniformie. W parę 
chwil później tą samą drogą pędził 
czerwony samochód, w którym znaj- 
dowali się dwaj mężczyźni i kobieta. 
W szalonym . pędzie samochód ten 
omało nie przejechał adwokata Gran- 
collot i przy raptownym skręcie omal 
nie uderzył o  barjery niewieikiego 
mostku. 

Zeznania braci Grandcollot, zgod- 
ne w wielu szczegółach z zeznaniami 


posługacza szpitalnego  Steinmetza, 
stanowią w tej chwili przedmiot 
szczegółowego badania władz poli- 


cyjnych. 

W związku z tem wszystkiein za- 
notować należy, że w jednym z ma- 
łych hotelików paryskich dostał przed 
dwoma dniami nagłego obłędu szofer 
Rosjanin, Jagnienko. twierdząc, iż ta 
on był szoferem samochodu, który 
wywiózł gen. Kuriepowa. Obłęd wy- 
stąpił przy objawach ostrej manii 
prześladowczej, przyczem stwierdzo: 
no, iż niemal bezpośrednio przed 
atakiem furji do pokoju  Jagnienki 
zgłosił się jakiś nieznany osobnik, 
który zdołał w zamieszaniu zbiec. 
Narazie stwierdzono, iż w dniu 26 
i 27 stycznia Jagnienko, który praco- 
wał w garażach Citroena na kursują- 
cych czerwonych taksówkach, był 
nieobecny. Rysopis Jagnienki częścio- 
wo zgadza się z rysopisem  udzielo- 
nym przez Steinmetza. Przed kilko- 
ma dniami Jagnienko usiłował popeł- 
nić samobójstwo, któremu zdołano 
zapobiec. Dokonana w jego pokoju 
rewizja dała w ręce policji kilka arku- 
2 papieru zapisanego przez Jagnien- 
ę. 


Ló 


és 
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Ogłoszenia urzędowe. 


AMORTYZACJE. 

Nc. II. 374/30/2. Edykt. Kooperatywie 
„Świcza* w Żurawnie zginęły weksle podpi- 
sane przez osoby i na kwoty niżej wymie- 
nione: Semka Stefanyszyna 64 zł, Nykołaja 
W/asylowa 100 zł, Małankę Jamnycz 8o zh, 
Mikołaja Triszcza 260 zł., Aftanazego Mudre- 
go 20 zł, Fedia Łagockiego roo zł, Aleksego 
Hoszowskiego r00 zł, Iwana Kuzyka 100 Zł., 
Wasyla Tymczyszyna 168 zł., Stefana ZE 
cyka 150 zł, Prokopa Kowałyszyna 150_ zł. 
1254 zł, Łuka Pańkowa 73 zł. 80 gr. War- 
warę Mudrą şo zł, Iwana Zwarycza 70 zł., 
Jakowa Tabakę 200 zł. Wasyla Kuzyka 200 
zł, Aleksego i Jewdokję Głuszij 300 zł. i 171 
zł, Tymka Demkowa s. Michała 85 zl. *An- 
drzeja Marczuka 40 zł. Posiadaczy powyższych 
weksli wzywa się do zgłoszenia się do 60 dni 
i okazania tych weksli Sądowi. Po bezsku- 
tecznym upływie 60 dni uzna Sąd powyższe 
weksle za umorzone. 1697 

Sąd grodzki, Oddział II. 
Żurawno. dnia 14 lutego 1930. 


Nc. VI. 767%29j2. Na wniosek Spółki 
akcyjnej Polskie Zakłady „Siemens” Oddział 
we Lwowie, ul. Jagiellońska 5 zarządza się po 
stępowanie celem umorzenia zaginionego 
weksla wlasnego, wystawionego przez Dra 
Dolnickiego, Olgę Dolnicką i Tadeusza Weł- 
dycza, na 11o dolarów, bez daty, płatnego we 
Lwowie na zlecenie petentki. Wzywa się po- 
siadacza tego weksla, aby go przedłożył temu 
Sądowi do "dui 60 od dnia ogłoszenia w „Ga- 
zecie Lwowskiej”. W razie przeciwnym po 
upływie tego terminu uznałby Sąd weksel za 
umorzony i bez znaczenia. 1689 

Sąd grodzki miejski, Oddział VII. 

Lwów. dnia 31 października 1929. 


Ne. VIL 699/292. Na wniosek firmy 
L. H. Strucker we miki Zielona 47, Za- 
rządza się postępowanie celem umorzenia Zza= 
ginioncgo aa na 2io zł, podpisanego 
przez Anielę Pelz we Lwowie. Nowy Świat 8, 
a zresztą niewypełnionego. Wzywa się posia- 
dacza tego weksła, aby go do dni 60 od dnia 
ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej” przedłożył 
temu Sądowi. W razie przeciwnym po upły- 
wie tego terminu uznałby Sąd wekseł za umo- 
rzony i bez znaczenia. 1688 

Sąd grodzki miejski, Oddział VII. 

Lwów, dnia 12 sierpnia 1929. 


Nc. VI. 834/29/3. Uchwała. Na wniosek 
Chaima Knolla, kupca w Delatynie zarządza 
się postępowanie celem umorzenia zaginionych 
wnioskodawcy a płatnych we Lwowie nastę- 
pujących weksli: 1) weksel na kwotę g00 zł. 
opiewający płatny dnia 13 grudnia 1929 wy- 
stawiony przez Eryka Pronia we Lwowie, 
płatny u Pawła Pronia we Lwowie ul. Koper- 
nika ro. 2) Weksel na 500 zł. opiewający pła- 
tny dnia 27 grudnia 1929 wystawiony przez 
Eryka Pronia we Lwowie, płatny u Pawła 
Pronia we Lwowie ul. Kopernika ro Wzywa 
się posiadaczy tych weksli, aby je do dni 60 
od dnia ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej" 

rzedłożyli temu Sądowi. "W razie przeciwnym 
Po diecie tego enini uznałby Sąd weksłe 
za umorzone i bez znaczenia. 1690 
Sąd grodzki miejski, Oddział VI. 
Lwów, dnia 9 grudnia 1929. 


Ne. II. 1/30. Umorzenie. Na wniosek Le- 
ona Verstindig we Lwowie zarządza się po- 
stępowanie celem umorzenia weksla z daty 
Monasterzyska, 13 sierpnia 1929, opiewającego 
na kwotę 174 zł. 40 gr. płatnego w Monaste- 
rzyskach dnia 13 listopada 1929 podpisanego 
imieniem Zarządu Kórka rolniczego w Mona- 
sterzyskach przez jego kierownika Leonarda 
Lewickiego, wystawionego na rzecz firmy 
„Zakłady Przemysłowe Karol Machłejd S. A. 
w Warszawie”, który miał zaginąć ! wzywa 
się posiadacza tego weksla, aby do dni 60 li- 


«ząc od dnia ogłoszenia zgłosił się w podpisa- 


nym Sądzie i przedłożył go Sądowi. W razie 
przeciwnym po upływie tego terminu uznałby 
Sąd weksel za umorzony i bez znaczenia. 1691 
Sąd powiatowy. 
Monasterzyska, r4 lutego 1930. 


Ne. II. 373/30/2. Edykt. W nocy z 28 na 
29 stycznia 1939 skradziono w kancelarji dra 
Michała Łakusty, adwokata w Żurawnie: 
weksel na roo dolarów ameryk. akceptowany 
przez Karola Otfinowskiego, weksel na 300 
złotych akceptowany przez Stefana Śluzara, 
wekseł na 40 dolarów ameryk. akceptowany 
przez Aleksego Głuszyja. Posiadaczy powyż- 
szych weksli wzywa się do zgłoszenia się do 
dni 60 i okazania tych weksli Sądowi. Po bez- 
skutecznym upływie 60 dni uzna Sąd weksle 
powyższe za umorzone. 1696 

Sąd grodzki, Oddział II. 

Żurawno, dnia r4 lutego 1930. 


Nc II. 111/29. Edykt. Na prośbę Schmerla 
Kleinfelda, kupca w Uściu-zielonem jako akcep- 
tanta zarządza się postępowanie celem umo- 
rzenia wymienionych poniżej weksli, które 
miały zaginąć i wzywa się posiadacza tych 
weksli, aby je do dni 60 licząc od dnia dzi- 
Siejszego ogłoszenia przedłożył temu Sądowi. 
Jeżeli w przeciągu oznaczonego  czasokresu 
nikt się nie zgłosi z wekslami, Sąd wyda orze- 
czenie, uznające weksle za umorzone. — 
rr sztuk weksli opiewały każdy na goo zł. 
3 weksle opiewały każdy na șoo dol. U. S. A., 
jeden weksel na 2.000 zł. Weksle opiewające 
na dolary miały z boku stampilję Banku Han- 
dlowego w Stanisławowie, a weksel opiewający 
na 2.000 zł. stampilję Banku w Bóbrce. Miej- 
sce ich płatności było Uście-zielone. 1712 

Sąd powiatowy. 

Monasterzyska, 29 sierpnia 1930. 


GAZETA LWOWSKA z dnia 
Z O ECT z Z Z O AO OZ OZ o 


KURATELE. 


IV.P.5/30/7. Edykt. Za częściowo upośle- 
dzoną umysłowo uznano Marję Seredyńską 
z Nadyb i doradcą jej ustanowiono Władysła- 
wa Seredyńskiego. 1722 

Sąd grodzki, Oddział lv. 

Sambor, dnia 14 stycznia 1930. 


LICYTACJE. 
E. 1265/29. Edykt licytacyjny. Dnia 15 


kwietnia 1930 godzina 9 odbędzie się licytacja 
1/6 części realności whl. 29 gm. Tarnawa dol- 
na, parcela budowlana, rola, pastwisko, grunt 
nieurodzajny, łącznego obszaru  rooo s. 2 
wartości 337.16 zł., najniższa. oferta 224.72 zł. 
Prawa wobec których niniejsza licytacja by- 
łaby niedopuszczalną należy zgłosić najpóźniej 
w dniu terminu przed licytacją. 1684 
Sąd powiatowy. 


Lisko, 20 stycznia 1930. 


E. 179/28. Edykt. Dnia 31 marca 1930 
przedpołudniem 11 h. odbędzie się w podpi- 
sanym Sądzie biuro Nr. 3 przymusowa licy- 
tacja nieruchomości w Turce położonej obej- 
mującej parcelę budowlaną z ogrodem i bu- 
dynkiem oraz 7, parcel gruntowych łącznego 
obszaru około 34% morga w posiadaniu zobo- 
wiązanego Nuchima Leiby Habermana się 
znajdującej. Wartość szacunkowa 5580 zł. Naj- 
niższa oferta 3529 zł, o6 gr. Takie prawa wo- 
bec których niniejsza licytacja byłaby niedo- 
puszczalna należy zgłosić w Sądzie najpóźniej 
na wyznaczonym terminie licytacyjnym przed 
rozpoczęciem licytacji inaczej pretensyj tego 
| rodzaju co do samej nieruchomości nie wolno 
będzie dochodzić na szkodę nabywców w do- 
brej wierze. 1695 

Sąd grodzki, Oddział V. 

Turka, dnia 31 grudnia 1929. 


E. 188929. Edykt licytacyjny. Dnia 4 
kwietnia 1930 godzina ro odbędzie się w pod- 
pisanym Sadzie licytacja 1/6, 1/18 części re- 


alności whl. 43 (pgrt. 1560, r561 — role), 
1/6, 118, 4/ [90 częsci whl. 167 (pgrt. 914 — 
rola, pgrt. 29/1 — ogród, pbud. 16'2 — czę- 


ściowo zabudowana), — 1/6, 1 36, 11 go czę- 
ści whl. 168 (pgrt. 1457/1 — rola) — gminy 
Doroszów wielki, własność Michała Smahy 
stanowiących. Łączny obszar 413.78 sążni 
kwadr. Wartość szacunkowa S1o zł. 81 gr. 
Najniższa oferta 540 zł. 54 gr., poniżej której 
sprzedaż nie nastąpi. Warunki licytacyjse do 
obejrzenia w podpisanym Sądzie. 1687 
Sąd grodzki. 
Kulików, 14 stycznia 1930. 


E. 1145,29/10. Edykt licytacyjny. Dnia 
6 marca 1930 o godzinie 9 przedpołudniem 
w biurze Nr. 20, I p. odbędzie się w pod- 
pisanym Sądzie przymusowa licytacja 3/8 
części realności whl. $zr ks. gr. Pustomytv, 


które faktycznie składają się z AE 319 oraz | 


pgr. 1143/19 i pgr. 1143/12. Wartość szacun- 
kowa 3.863 zł şo gr. Najniższa oferta 2.159 
złotych. Prawa do wzmiankowanej realności, 
któreby licytację uczyniły niedopuszczalną, 
winne być zgłoszone najpóźniej na terminie 
licytacyjnym przed rozpoczęciem licytacji pod 
zagrożeniem, że w przeciwnym razie nie wol- 
no będzie ich więcej dochodzić w odniesieniu 
do tej nieruchomości na szkodę nabywcy w 
dobrej wierze. Zresztą odsyła się interesowa- 
nych do edyktu licytacyjnego, który jest u- 
mieszczony na tablicy sądowej. 1723 
Sąd grodzki, Oddział IV. 


Szczerzec, dnia 8 stycznia 1930. 


E. VIII. 5609/28/30. Edykt licytacyjny. 
Dnia 1o marca 1930 O godz. 15 popoł. w 
gmachu Sądu powiatowego w Drohobyczu, 
biuro Nr. 48, I piętro sprzeda się przez pu- 
bliczną licytację następujące przedmioty: Całe 
urządzenie kopalniane wraz z rurami, wieżą 
wiertniczą 1 budynkami znajdującemi się na 
zgasłem polu naftowem „Bawarja“ w Tausta- 
nowicach. Sprzedaż tozpocznie się w pół go- 
dziny po czasie wyżej oznaczonym. W mię- 
dzyczasie można obejrzeć przedmioty wysta- 
wione na sprzedaż w Tustanowicach na ko- 
palni „Bawarja“. 1718 

Sąd powiatowy, Oddział VHI. 

Drohobycz, dnia s futego 1930. 


E. 2955/29. Edykt. Dnia $ marca 1930 
o godzinie 9 w biurze Nr. 17 odbędzie się 
licytacja 1/4 części realności whl. 566 gminy 
Komarno wraz z przynależnościami Eljasza 
Pruhnickiego własnej. Cena szacunkowa 1141 


zł. Najniższa oferta 800 zł. 1711 
Sąd powiatowy, Oddział III. 
Komarno, dnia $ lutego 1930. 

E. 3384/29. Edykt. Dnia 12 marca 1930 

o godzinie rr w biurze Nr. 17 odbędzie się 

licytacja 23/128 części realności whl. 390 i 


232 części whl. 557 gminy Buczały, Marji 
Józefa Szczyplów własnych. Wartość sza- 
GARE >. 1024 zł. Najniższa oferta 680 zł. 
Sąd powiatowy, Oddział III. 


Komarno, dnia 6 lutego 1930. 1710 


E. 3389/29. Edykt. Dnia 12 marca 1930 

o godzinie I2 w biurze Nr. 17 odbędzie się 

liytacja połowy realności whl. 7 gminy Tata- 

rynów Jana Budynkiewicza własnej. Cena 

szacunkowa 657 zł. Najniższa oferta 438 zł. 
Sąd powiatowy, Oddział III. 


Komarno, dnia 6 lutego 1930. 1709 


E. 1477/29. Edykt licytacyjny. Dnia 15 
kwietnia 1930 o godzinie 9 przedpoł. w tutej- 
szym Sądzie biuro Nr. 18 odbędzie się przy- 
musowa sprzedaż licytacyjna o” do 
księgi gruntowej pgrt. lk. 2823/2 (po wydzie- 
leniu z niej nowopowstałej pgrt. lk. 282313 
gm. Przerośl) o powierzchni r ha 22 a 91 m 
kw. stanowiącą łąkę porosłą krzakami i dę- 
bami. Wartość szacunkowa wraz z przynależ. 


22 lutego 1930. 


DE zł. Najniższa oferta 1020 zł. 67 gr. Po- 
niżej najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. 
Sąd grodzki, Oddział V. 
Nadwórna, dnia 7 lutego 1930. 


E. 1195/29. Edykt licytacyjny. Dnia 31 
marca 1930 godzina 11 przedpołudniem od- 
będzie się w podpisanym Sądzie biuro 3 licy- 
racja 1/4 części realności lwh. 630 gminy Spyt- 
kowice. Cena szacunkowa 2819 zł. Najniższa 
oferta 1980 zł. Prawa, które czynią licytację 
niedopuszczalną winny być zgłoszone najpóź- 
niej przed rozpoczęciem licytacji. 1724 

Sąd powiatowy, Oddział II. 

Zator, dnia 17 lutego 1930. 


1721 


E. 2440 29. Edykt licytacyjny. Na wnio- 
sek Władysława Cwynara w Jarostawiu odbę- 
dzie się dnia 4 kwietnia 1930 O godzinie r1 
przedpołudniem w podpisanym Sądzie biuro 
Nr. 29 licytacja realności lwh. 411 gminy Tu- 
czempy, skiadającej się z pgr. 3215/1 stano- 
wiącej rolę o obszarze jednego morga 91 sążni 
kwadratowych. Wartość saaciao 2 tej re- 
alności wynosi 3382 zl. Najniższa oferta, po- 
niżej której sprzedaż nie nastąpi wynosi 2255 
zł. Warunki licytacyjne i odnoszące się do tej 
realności dokumenty (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły oenienia i t. d.) 
może każdy mający chęć kupienia przejrzeć w 
godzinach urzędowych w Oddziale kancela- 
ryjnym biuro Nr. 29. Takic prawa, wobec któ- 
rych niniejsza licytacja byłaby niedopuszczal- 
na, należy zgłosić w Sądzie najpóźniej na wy- 
znaczonym terminie licytacyjnym przed roz- 
poczęciem licytacji, inaczej pretensje tego ro- 
dzaju co do samej nieruchomości nie miałyby 
już znaczenia. Osoby, dla których jakie pra- 
wa lub ciężary na powyższych nieruchomo- 
ściach bądź obecnie są już wpisane bądź w 
toku postępowania  licytacyjnego powstaną, 
zawiadomi się o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania tylko przez ogłoszenie na ta- 
blicy sądowej, icżeli nie mieszkają w okręgu 
tegoż Sądu i nie wskażą mu pelnomocnika dla 
doręczeń w siedzibie Sądu zamieszkałego. 

Sąd grodzki, Oddział VI. 


Jarosław, dnia 29 stycznia 1930. 1708 


E. 978,29/6. Edykt. Dnia 23 kwietnia 1930 
o godz. 9 w Sądzie tutejszym w biurze Nr. 2 
odbędzie się licytacja 24,156 części realności 
lwh. 5 gm. Berdechów Józefa Cyprowskiego 
własnej. Wartość szacunkowa wraz z przy- 
należnośiami 1917 zł, 36 gr. Najniższa oferta 
1278 zi. 24 gr. Mający chęć kupna mogą 
przeglądać akta codziennie od godz. 9 do 12 
w Sekretarjacie tut. Sądu. 1716 


Sąd powiatowy, Oddział II. 
Ciężkowice, dnia 15 lutego 1930. 


E. 3152/2918. Edykt licytacyjny. Dnia zr 
kwietnia 1930 godzina 9 rano odbędzie się w 
podpisanym Sądzie biuro 53 licytacji a) re- 
alności whl. 2291 gminy Czortków 2 Wy- 
gnanką składającej się z pgr. 1874'2. 1575.2, 
1880, 1881 rolę stanowiących, b) 15/320 części 
realności whl. 2231 tejże gminy obejmującej 
pb. 879 z domem i budynkami gospodarczemi. 
Cena szacunkowa ad a) 2700 zł, ad b) 89 zł 
Najniższa oferta, poniżej której sprzedaż vie 
nastąpi wynosi ad a) 1800 zł, ad b) 60 zł. — 
Warunki do przejrzenia w podpisanym Sądzie 
biuro 52. 1717 

Sąd powiatowy, Oddział V. 

Czortków, 3 lutego 1930. 


E. 782/28. Edykt. W sprawie egzekucyjnej 
Adolfa Scharfa w Przemyślu przeciw Jakóbo- 
wi Hauben w Wielkich Oczach została do- 
zwolona egzekucja przez przymusową licyta- 
cję 1/2 parcel budowlanych liczba katastralna 
132, 238/1 następnie 1/3 część parcel budowla- 
nych liczba katastr Ina 85, 146, 477 i parcel 
gruntowych 136, 137, 139 wreszcie 1/4 część 
parcel budowlanych liczba katastralna 134/1, 
137 i pgr. 239 gminv Wielkie Oczy zobowią- 
zanego własnych. Ponieważ księgi gruntowe 
są zniszczone, przeto wzywa się wszystkie 
osoby, które sobie roszczą prawa rzeczowe do 
tych nieruchomości licytacją dotkniętych, 
ażeby w terminie 30- dniowym swe prawa i 
roszczenia w tutejszym Sądzie zgłosiły, w 
przeciwnym bowiem razie uwzględni się je w 
postępowaniu licytacyjnem jedynie o tyle, o 
ile w aktach egzekucyjnych będą wykazane. 

Sąd grodzki, Oddział I. 


Krakowiec, 23 maja 1929. 1720 


ROZMAITE OBWIESZCZENIA. 


Pr. 28ril3o. C. 7. Edykt. Sąd grodzki w 
Krośnie odnowił zaginione wskutek wypad- 
ków wojennych całe wykazy hipoteczne księ- 
gi gruntowej dla gminy katastralnej Krościen- 
ko wyżne oznaczone liczbami 21 do 30, dalej 
dla gminy kat. Męcinka oznaczone liczbami 
101 — 200 i dla gminy kat. Żarnowiec ozna- 
czone liczbami 36 — 98. Te odnowione wy- 
kazy hipoteczne wchodzą w życie dnia 1 mar- 
ca 1930 r. Od tego dnia nabycie, przeniesienie 
lub zniesienie nowych praw własności, praw 
zastawu i innych nowych praw hipotecznych 
może nastąpić jedynie przez wpis do tychże 
odnawionych wykazów hipotecznych. Celem 
ustalenia powyż wyliczonych wykazów hipo- 
tecznych wdraża się postepowanie w myśl $ 
21 ustawy z dnia 25 lipca 1871 L. 96 Dz. u. p. 
i wzywa się: a) osoby, które na podstawie 
prawa nabytego przed dniem r marca 1930 
żądają zmiany wpisów prawa własności lub 
posiadania, bez względu na to, czy zmiana ma 
nastąpić przez odpisanie, dopisanie lub przypi- 
sanie, przez sprostowanie oznaczenia nieru- 
chomości lub też w inny sposób; b) osoby, 
które już przed niem 1 marca 1930 nabyły na 
nieruchomościach powyż wymienionymi wy- 
kazami hipotecznymi objętych, lub też na ich 
częściach prawa zastawu, nadzastawu, słu- 
żebności, albo inne prawa nadające się do wpi- 


su hipotecznego, o ile te prawa powinny być 
wpisane jako należące do dawnego stanu cię- 
żarów a dotąd nie zostały wpisane — ażeby 
do dnia 1 lipca 1930 r. włącznie w Sądzie 
grodzkim w Krośnie, w którym odnowione 
wykazy hipoteczne możne przejrzeć zgłosiły 
swe roszczenia, inaczej bowiem roszczeń tych 
nie możnaby już dochodzić przeciw osobom 
trzecim, które nabyły prawa hipoteczne w 
dobrej wierze na zasadzie wpisów niezacze- 
pionych. Zgłoszenia konieczne są także wtedy, 
gdy zgłosić się mające prawa są widoczne z 
rozstrzygnięcia sądowego albo gdy o nie toczy 
się postępowanie sądowe. Przywrócenie do po- 
przedniego stanu z powodu zaniedbania ter- 
minu edyktalnego lub przedłużenia tego ter- 
minu dla poszczególnych stron jest niedopu- 
szczalne. 1700 
Prezes Sądu Apelacyjnego. 
Kraków, dnia 11 lutego 1930. 


1. Cg. J. 63/30. Edykt. Strona powodowa 
Sara Schreiber w Borysławiu i tow. wniosła 
skargę przeciw stronie pozwanej Warwick 
Newille o unieważnienie koneraktu do L. cz. 
I. Cg. J. 63/30. Audjencja do ustnej rozprawy 
została wyznaczona na 5 marca 1930 godz. 
9 rano w tym Sądzie biuro Nr. 95. Ponieważ 
miejsce pobytu strony pozwanej jest nieznane, 
ustanawia się Dr. Jaworskiego, adwokata w 
Samborze kuratorem, który ją będzie zastę- 
pował na jej koszt i niebezpieczeństwo dotąd, 
dopóki ona sama się nie stawi i nie ustanowi 
peinomocnika. 1714 

Sąd okręgowy, Wydział I. 

Sambor, dnia 7 lutego 1930. 


L Cg. J. 64/30. Edykt. Strona powodowa 
Sara Schreiber w Borysławiu i tow. wniosła 
skargę przeciw stronie pozwanej Warwick 
Newille o unieważnienie kontraktu do L. cz. 
1. Cg. J. 64/30. Audjencja do ustnej rozprawy 
została wyznaczona na $ marca 1930 o godz. 
9 rano w tym Sądzie biuro Nr. 95. Ponieważ 
miejsce pobytu strony pozwanej jest nieznane, 
ustanawia się Dr. Jaworskiego, adwokata w 
Samborze „kuratorem, który ją będzie zastę- 
pował na jej koszt i niebezpieczeństwo dotąd, 
dopóki ona sama się nie stawi i nie ustanowi 
peinomognika. 1713 

Sąd okręgowy, Wydział I. 

Sambor, dnia 7 lutego 1930. 


1. 46/30. P. Mr. Włodzimierz Hajecki 
wpisany został do Listy adwokatów tut. Izby 
z siedzibą urzędową w Sądowej Wiszni. 

Z Wydziału Izby Adwokatów. 

Przemyśl, dnia 15 lutego 1930. 


UPADŁOŚCI 


Sa 313/29/74. W sprawie ugodowej firmy 
„Zakłady przemysłowe Merkury“ Spółka 
Akcyjna oraz Kazimierza Kiełbusiewicza i Ka- 
rola Czudżaka we Lwowie, wobec zmiany 
propozycji ugodowej — odroczono audjencję 
ugodową na ro marca 1930 godzina ro biu- 
ro 18. 1702 


gy 


Sąd okręgowy. 
Lwów, dnia 3 lutego 1930. 


Sa 312/29/48. W sprawic ugodowej Her- 
mana Brettschneidera we Lwowie — wobec 
zmiany propozycji ugodowej na 40% — odro- 
czeno audjencję ugodową na 6 marca 1930 go- 
dzina 10/4 biuro 18. 1703 

Sąd okręgowy. 

Lwów, dnia 4 lutego 1930. 


Sa 27/30/4. Edykt ugodowy. Otwarcie po- 
stępowania ugodowego do majątku Eisiga 
Sunche Grufta we Lwowie. Komisarz ugodo- 
wy S. o. Terkel. Zarządca ugodowy dr. Alek- 
sander Pawęcki, adwokat we Lwowie. Audjen- 
cja do zawarcia ugody w wymienionym Sądzie 
biuro Nr. 18 dnia ro kwietnia 1930 godz. 12. 
Czasokres do zgłoszenia wierzytelności do 30 
marca 1930. 1704 

Sąd okręgowy. 

Lwów, dnia 13 lutego 1930. 


Sa 7/30. Edykt. Wskutek wniosku dłużni- 
ka Majera Reibera kupca w Jarosławiu otwiera 
się postępowanie ugodowe. Komisarzem ugo- 
dowym ustanawia się Naczelnika Sądu powia- 
towcgo Pana Edmunda Galika, zarządcą ugo- 
dowym Izaka Horowitza kupca w Jarosławiu. 
Wzywa się wierzycieli, aby swoje wierzytel- 
ności zgłosili do dnia 26 lutego 1930 w Sądzie 
powiatowym w Jarosławiu. Audjencję ugo- 
dową wyznaczą się w Sądzie powiatowym w 
Jarosławiu biuro Nr. 16 na dzień 27 lutego 


1930 9 h. k o 1686 
Sąd okręgowy. 
Przemyśl, UA 3 lutego 1930. 
S. 1/30. Edykt konkursowy. Otwarcie 


konkursu do majątku Mosesa Kohna, kupca 
w Łańcucie. Komisarz konkursowy dr. Ale- 
ksander Osiowski, naczelnik Sądu "grodzkiego 
w Łańcucie. Zarządca masy dr. Leon Markel, 
adwokat w Łańcucie. Pierwsze zgromadzenie 
wierzycieli w Sądzie grodzkim w Łańcucie, 
biuro naczelnika dnia 23 stycznia 1930 o godz. 
10 przedpołudniem. Czasokres do zgłoszenia 
wierzytelności do 10 lutego 1930. Audjencja 
rozpoznawcza w tymże Sądzie dnia 13 lutego 
1930. o godz. 10 przedpołudniem. 1701 
Sąd okręgowy, Wydział I. cywilny. 
Rzeszów, dnia 11 stycznia 1930. 


Sa 7/30. Edykt ugodowy. Otwarcie po- 
stępowania ugodowegpo do majątku Juljana 
Fischlera kupca w Zakopanem. Komisarz u- 
godowy Krawczyński Naczelnik Sądu Powia- 
towego w Nowym Targu. Zarządca ugodo- 
wy dr. Bulanda adwokat w Zakopanem. Au- 
djencja do zawarcia ugody w wymienionym 
Sądzie biuro 2 dnia 28 lutego 1930 godzina 9. 
Czasokres do sgłoszenia wierzytelności do 28 
lutego 1930. 1692 

Sąd grodzki. 

Nowy Targ, 30 stycznia 1930. 
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CEA prać AŻ oe przez 
radjo ? 


GAŻETA LWOWSKA z dnia 


zór. — KRAKÓW (312). 17.15: „Bibljoteka 
Zygmunta Augusta“, wygł. dr. W. Dobrowol- 
ska. — 17.45: Audycja dla dzieci i młodzie- 


ży. — POZNAŃ Interludjum 


(334). 
muzyczne w wykonaniu prof. T. Soplicy. — 


19.30: 


22 lutego 1930. 


opera Lortzinga. 
Radiokabaret. 
— WIE- 
ope- 
retka Jana Straussa. — MONACHJ]UM (533). 


„Car 1 clesla", 
LONDYN (356). 20.30: 
21.45: „Jolantha”, opera Sullivana. 
DEN (516). 20.10: „Baron cygański“, 


20.00: 


4650 37:— 
09:75 1025 
12:50 1300 


mąka żytnia typ arzcooja NE 
etręby żytnie. . . . . 
otręby pszenne 


a s e e SR . ad 


GIEŁDA WIEDEŃSKA. 


Piątek, 21 lutego. 24.00: Koncert nocny firmy Philips. — KA- | 19.45: Koncert kompozytorski Wiktora Hol- Wiedeń, 20 lutego 1930 
LWÓW (385). 17.45: Transmisja koncertu | TOWICE (408). 19.05: „Awantury arabskie" | laendra. — BERLIN (418). 20.30: Roda-Roda Berlin 1692500 Czerniowce 47-50 
popoludni owego z Warszawy. — 18.45: Ko- | P. Lawrance'a. — 19.30: „Pogadanka my- przy mikrofonie. — PARY OT 21.45: Budapeszt 1239600 Austr. kol. p. 3805 
Er A Polskicgo Tow. Tatrzań- sliwska“, wygł. S. Ostrowski. — WILNO | „Piękna Helena“, operetka Offenbacha. Bukareszt 42100 Goleszów 261-00 
skiego (tr. z Warszawy). — 18.55: wk (368). 18. so: Feljeton wesoły. — BERN (403). Kopenhaga 189:65 Cement 92-00 
rości, oraz koncert z płyt gramofonowych— ) * Londyn 344700 Browary 10700 
dh Sygnał czau z obserwatorjum astro- ô » Medjolan 37:12:25  Alpiny 34:60 
nomicznego z Warszawy. — 20.00: Frans- Notowania giełdowe. N. Jork 700900 Berg u. Hiit. 83009 
misja hemel z wieży Marjackiej w Krako- : m ; Paryż 27:7300 Poldi Hütten 17300 
wie. — 20.05: Transmisja pogadanki muzycz- GIEŁDA LWOWSKA. makucby Jniane 0a © 0-0 32— iz Praga 20 98 /5 Prager Eisen 10475 
nej z Warszawy. — 2015: Transmisja koncertu Lwów, 20 lutego. mak niebieski 8.6.00 GROT O 8 Da Warszawa 797400 Rima 102 10 
symfonicznego z Filharmonji warszawskiej. Przebieg zebrania Giełdy akcyjnej spo- | maksiwy. . . . - PE ARIE NoG=115— Zurych _ 1362500 Skoda 383-00 
WARSZAWA (1411). 12.05, 16.15 i 19.25: | kojny. Kursy naogół na wysokości ostatnich koniczyna czerw. natur. „ . . . Renta majowa |'450 Siersza 1275 
Muzyka z płyt gramofonowyc = JO notowań. Kupowano: Chodorów (141 zł), a a a ean złotych Renta lutowa 18:35 Silesia 4 1260 
„Zwyciężający smok“, wygl. kpt. A. Za- | Gazy wschodnie (20—20.50), Gazolinę (25) i Loca cd do Duraj S. Adria 92:75 Zieleniewski 49:25 
rychta. — 17.45: Muzyka tancczna w wyko- dolarówkę (78). Bankverein 21 00 Apollo 107:00 
=. pszenica dworska ex 1929 . „ . 3750 3850 | Bodenkredit 9400 Fanto 4:24 
naniu orkiestry teatru „Qui pro quo". Usposobienie spokojne. k 7 3450 35-50 Kredi | 5100 E 
20.15: Koncert symfoniczny z Filharmonji. — Dolar w obrotach prywatnych zł. 8.87*50. | pszenica OCE * pat Ś07 ZE His PE 71-00 Kazpety „56l 
KRAKÓW (312). 16.00: „Cele i zadania peda- W transakcjach międzybankowych pła- | żyto jean ex 1020 "ES. WA a aks oeny 0, Na 36:09 
gogiki leczniczej“, wygł. dr. Wł Medyński. — | cono za: Nowy Jork 8.89'90—8.89'30, Londyn Żyto zbiorowe , . „ « + « 1 + RZ Ompas Leu Nafta © 28-00 
ee 4 jęczmień przemiał. . „ . . . « „ 1625 1700 | Landerbark 2980 Schodnica 10-03 
UZ A „Barwy zwierząt oraz ich znaczenie” A 43:33 — 43-3 5> Zurych 172-04 —172 o$, Prag a ę i 1929 17:60 1750 Unionb nk 330 Rak 
wygl. prof. dr. M. Siedlecki. — POZNAŃ | 26.38—26.41, Wiedeń 125.53—125.63, Berlin EiS MANER 650, © 0 * 1 "6:00 62-00 | Kolei SA i01: 00 Ba k Mał 015 
(334). 17.05: „Garaże podziemne”, wygł. arch. | 212.70—z212.80. Ruch mały. ADA PSZEDDA a 77 udlij PONN: pada E AEE =" 
AE RENSON ago, Ho EDAR MOŚĆ Ostatnie wiadomości giełdowe. 
g M d R wę” 2 
a z SEN % PL O Cas Jęczmień spadł w cenie z powodu braku GIEŁDA LWOWSKA. Cegielski 41:09 Siersza d. 29:50 
ca a ATONE (408). 19.30: „O św. | Zainteresowania. Lwów, dnia 21 lutego. Liipop Rau 25:25 Rudzki 28:50 
Janie z Dukli i źródełku na przełęczy”, wygł. Pozatem sytuacja bez zmiany. | Na giełdzie akc. oroty małe, tendencja | Bank Zachod 73:99 Spirytus ZD 
kustosz Jerzy Langman. — WILNO (368). 'Tendencja zniżkowa, usposobienie słabe. chwiejna, usp. spokojne. Firlej 33:25 Wysoka 235 25 
12.05: Poranek muzyczny popularny. — 18.45: NOTOWANIA LWOWSKIEJ GIEŁDY | 
Audycja wesoła. — KOPENHAGA (281). ZBOŻOWEJ. SA RA: GIEŁDA WARSZAWSKA. 
20.00: „Wesele Figara“, opera Mozarta. — £ latych Lwów, dnia 21 lutego Warszawa, 21 lutego 1930 
LONDYN (356). 21.00: Koncert symfonicz- za 100 kg. loco stacja nada 205 Na giełdzie zbożowej, sytuacja bez zmia- Dolary SŁ Z B8700 E nif ; 
l wania (paritas 200 km.) od do A. SodA owaousań słabe. olary i ranki fr. 3492 0% 
ny. — PARYŻ (1725). 21.45: „Flet zaczaro- ; ny, tend. nadal zniżkowa, usp. Belgja 124:28-00  Holandja 357-75-00 
wany“, opera Mozarta. — WIEDEŃ (516). | pszenica dworska ex 1929 . . . 35:00 36:00 Kopenhaga 238650) Londyn 43-36'02 
20.00: Recital fortepianowy Tibora Szatma- | pszenica zbiorowa ex 1929 , . . 32:00 33:00 GIEŁDA WARSZAWSKA. Nowy Jork _ 8:90:05 Paryż 34-00-66 
ri ego. — MONACHJUM (533). 19.30: „Ry- żyto jednol. ex'1929). „0a Si 18-25 18:75 w 21 lut 1930 Praga 26-40-00 Szwajcarja 172-08-04 
cerskość wieśnacza“, opera Mascagniʻego i żyto zhiorowe ex 1920 04% - 17:25 17: "75 ATSZAWA, utego Sztokholm 2393070 Wiedeń 125'58-00 
„Pajace”, opera Leoncavalla. — STUTTGART | jęczmień BW tt 1400 1475 | Bank Dysk. 12600 Modrzejów 1325 | Włochy 46-72-05 Gdańsk (of.) 17322 
(360). 19.30: Koncert kompozytorski Wiktora | jęczmień ARE „ddd 3 13-75 14:75 | Bask Handi. 117“ Ostrowiec B. 6560 5% pożyczka konwersyjna 57:00 
Hollacndra. — LIPSK (259). 20.00: Koncert | jęczmień dob. "ex 1009 "t 0 1450 15:00 | Zw: Sp. Zar. 7900 Starachowice 21 0U pożyczka kolejowa konwersyjna 51:00 
symfoniczny. s, | e P- ka "| T 22-25 93-45 | Bank Polski ada Syndyk. roln. 10-00 posz» SEA z 
obota, 22 lutego. CARO "5 saa 0 aj" X Dabrowa 60:09 Zieleniewski 61:50 pożyczka dolarowa 
LWÓW (385). 17.45: Audycja dla dzieci ŁR KR all a Ea Siła i światło 5304) Zawiercie 1050 dolarówka 7925 0000 0000 
i młodzicży: pogadanka ilustrowana śpiewem acha ee „ocene m "ME Cz 19069 Haberbusch  IGGCU 8'/, listy zastawne Banku Rolnego 94-00 
pt. „Baśń Mece duńskiego"; cz. IL: Słu- eai, jie OOO By © 0,0 45— 5g-— | Warsz. cuk. 28:00) Borkowski (6:75 8%, oblig. komun. Banku Gosp. Kraj. 94:00 
che wisko „Staroście w szkole“ M. Mossoczo- | fasola IV; ora. 5 Aao= E 80.50 || NZESiel aroa Bank Małop. 2700 8%, listy zastawne Banku Gosp. św 9Ą-U 
wej w radjofonizacji p. Julji Romowicz (tr. groch 1/a Victoria. . . s... i 5. 
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łego tygodnia“, wygłosi dr. Jan Reguła (tr swa a i J 
` TANAR] — R: Sygnał czasu z obser- EWA " E > H 2 „ZIEMIA — daje liczne ilustracje ze wszystkich stron Polski. 
watorjum astronomicznego z Warszawy. RIESZA A 23:50 24:30 „ZIEMIA” — wskazuje nowe szlaki wycieczkowe, ułatwienia turystyczne i t. p. 
20.00: Transmisja hejnału z wieży NE |INNE NEA aaa „(73 „ZIEMIA* — zamieszcza bogate materjały krajoznawcze. 
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WARSZAWA (1411). 12.05, 16.15 1 19.25: | otręby pszenne +. « « + e. IZO . N ** — wychodzi 1 i 15 e iąca, w objętości 20 stro 
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ski. — 20.15: Muzyka lekka. — 21.15: „W ga- | kasza jęczmienna . . . . . . . 33— 35— N d AA 3 
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21.30: Transmisja z teatru: „Wesoły wie- proso kraj.. . « « « « « « . . 2675 2775 —— — —— — 0 = —-a 
Przedruk wzbroniony! , nej strony... Widzisz, że im dalej, tem , skąd Rennefert może wiedzieć, że pa- , wejściu. Na chodniku spostrzegł po- 
A p dla nas lepiej. lacz był zdenerwowany; pytającym ! rzucony niedopałek papierosa Gia- 
RÉNE PUJOL 43) aa ©] a WE * P TED 
; j SR Ostatnie zdanie było wypowie- | wzrokiem spojrzał na detektywa. naclis. 


S. O. S. 


przełożyła z oryginału Iza Glinka. 


— Pozostawiły je tylne koła; znaczy 
to, że auto stało przedtem przodem 
w kierunku Bordeaux, to potwierdza- 
łoby nasze przypuszczenia. Nie traćmy 
jednak napróżno czasu, Tutaj, to tylko 
przeszłość, doganiajmy więc teraźniej- 
szość. 

— Czy pojedziemy wprost do Bor- 
deaux? 

— Nie wiem jeszcze. Działamy 
wciąż na ślepo, ale może uda nam się 
wreszcie zobaczyć koniec nosa naszych 
przeciwników. Mamy zanotowane ich 
trzy auta, a może być, że nawet 
cztery... 

— Jakim sposobem? 

— Dwa Packardy z Montauban; 
w jednym z nich znajduje się Vigny, 
następnie auto drugiej bandy, tej z 
galaru, która najpierw uciekła, a te- 
raz goni Packarda... 

< Sądzi pan, że oni nie zrezygno- 
wali z pościgu? 

— Ludzie z Intelligent Service nie 
rezygnują nigdy. 

— W takim razie wszyscy razein 
tworzymy małą karawanę — dowcip- 
kował Ducasse. 

— Pozwoli nam to łatwiej wyśle- 
dzić ich... Oprócz tego, nie zapomi- 
naj, że są i ranni, przynajmniej z jed- 
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dziane z ironją, 
łudził się wcale, że w tej chwili, kiedy 
starał się odgadnąć, co zaszło, wszyst- 
kie auta dojechały już dawno do miej- 
scą przeznaczenia. 
— Musimy jak najprędzej stany: 
w Bordeaux —- zadecydował Duvasse 


gdyż Rennefert nie 


-- mamy przed sobą jeszcze stotrzy- 
dzieści kilometrów. 
— Mam wrażenie, że zrobimy le- 
piej rezygnując z motocyklów; nie bę- 
ziemy zdani na łaskę naszych moto- 
rów w razie jakiegoś defektu, pomi 
jając już i ten wzgląd, że biorąc duże 
tempo, przyjedziemy rozbici ze zmę- 
czenia. Poczekajmy lepiej na ekspres. 
— Czy warto? — zastanawiał się 
Ducasse. — Moglibyśmy już za dwie 
godziny być na miejscu, 
-— Lepiej będzie, gdy poczekamy. 
Ducasse nie kwestjonow al nigdy 
zarządzeń szefa; zauważył, że Renne- 
fert schylił się i podniósł coś z ziemi. 

— Nic ciekawego — uśmiechnął się 
detektyw — niedopałek papierosa... 
Wiesz przecież, że mam manję na 
punkcie niedopałków. 

— Rzucił go pewnie 
częga. 

— Możliwe... chociaż papierosy 
Gianaclis mało są rozpowszechnione... 
— Rennefert pochyli się znowu. 
Jeszcze dwa tej saniej marki... Ktoś tu 
czekał dłużej... przytem musiał się de- 
nerwować i niecierpliwić. 

Ducasse zastanawiał się nad tem, 


jakiś włó- 


- Ależ tak!.. ustnik jest pogry- 
ziony i pomięty... o, jeszcze jeden nie- 
dopałek. 


— Papieros ledwie nadpalony! 

— Tak, to był ostatni. Rzucony 
w chwili, gdy oznajmiono ukazanie się 
galara na kanale... Może było kilku 
palaczy... Zresztą nie ma to żadnego 
znaczenia, Jedźmy do Agen, tam wsią- 
dziemy na ekspres. 

W kilka minut byli na stacji, gdzie 
dowiedzieli się, że ekspres Cette-Bor- 
deaux będzie dopiero za godzinę. 

— Umieram z głodu! — jęczał Du- 
casse. 

— Będziesz jadł w pociągu... Tym- 
czasem zajmijmy się hotelami, jest ich 
tu zaledwie kilka. 

— Och, przecież chyba nie tutaj 
znajdziemy to całe towarzystwo... 

— Możliwe, że nie, ale przekonaj- 
my się o tem sami. Zacznijmy od naj- 
większych hoteli. 

— Kogo będziemy szukali? 

— Zajmijmy się tylko tymi, któ- 
rzy przybyli do miasta dziś rano, 

— A nasze motocykle? 

— Oddamy je na bagaż. 

Było to najprostsze rozwiązanie. 
Detektywi kupili bilety i pozbyli się 
krępujących ich maszyn. Wyszli z 
dworca kolejowego i rozeszli się w 
dwie strony. 


Ducasse przechodził właśnie koło 
poczty; nie miał zamiaru tam wcho- 
= : 
dzić, lecz raptem zatrzymał się przy 


Podniósł go i obejrzał uważnie. 
| Ustnik posiekany był zębami jakiegoś 
mocno zdenerwowanego palacza. Du- 
casse schował niedopałek i wszedł do 
urzędu pocztowego; odszukawszy kie- 
rownika poczty, przedstawił mu się, 
co przeraziło nie na żarty biednego 
urzędnika, gdyż tylko uczciwi ludzie 
boją się policji. Pierwszą myślą Du- 
casse'a było, że palacz Gianaclisów na- 
dał depeszę. Przejrzał więc po, kolei 
wszystkie depesze, ale żadna nie wv- 
dała mu się podejrzana. Prawie 
wszystkie  traktowały o sprawach 
handlowych lub rodzinnych. 

— A listy? — zapytał. 

— Część już odeszła, ale mogę pa- 
nu pokazać te, co pozostały. 

— Nie, nie, dziękuję panu —- za- 
wołał nagle Ducasse, tknięty nową 
myślą -— mój gość odbierał na pewno 
list na poste restante. 

— W takim razie — rzekł kiero- 
wnik — będzie mi trudno coś pomóc. 
Listy adresowane na poste restante 
wydaje się za okazaniem legitymacji 
i nie pozostaje po nich żaden ślad. 

— To wielką szkoda — zasępił się 


Ducasse — ach, panie kierowniku, 
gdybym mógł odnaleźć choćby naj- 
drobniejszy ślad... 

(C. d. n.) 


Cena ogloszeń? 7a | wiersz milimetrowy 1 azpaitowy kolumny 8 łamowej w ogłoszeniach zwykłych (zs tekstem) 15 gr.ș za | wiersz milimetrowy | szpaltowy kolumny 4łamowej w nadeslenem 


ł zekrologji 40 gr.: w kronice, repertuarze, ba stronach tekstowych, w dziale gospodarczym i paski na strocicach tekstowych 690 wr.£ po kronice 50 gr. 


trobue uyłoszema za siewo RÓ grat crobie ogłoszenia kupno i eprzedaż za słowo 15 gr, (ała oyłoszenowa 483 zł., tekstowa 600 zł., pierwsza (pod nagłówkiem) 80€ sł, 


strona: 


Ogłoszenia tabelaryczne cyfrowe ŚC',, zamiejscowe 20., droższe. 


»Drukarnia Polska«, 


Lwów, ul. Chorążczyzny 17, telefon 29-19, pod zarządem Władysława Germana. 


na 1-szei (pod nagłówkiem) 80 gr. 


Należytość pocztowa opłacona ryczałtem. 


da 


> 


